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Polska stawia kandydaturą do Rady
Ligi Narodów.

Cena za egzemntarz 15 broszy.

Żyje wśród nas pewien odłam spo­
łeczeństwa, k tó ry  wobec zachodnich na­
rodów nie przynosi nam najmniejszego 
zaszczytu. To Ż y d z i. . .  Przed wieka­
mi jeszcze, gdy we wszystkich pań­
stwach Europy przepędzano ich i prze- 
s'aaowano, Polska wspaniałomyślnie o- 
tw orzy ła  im swe gran-ce, litu jąc się nad 
prześladowanym narodem żydowskim. 
Polska stała się dla nich ziemią obiecaną. 
Pozwoliła  im swobodnie osiedlać się. 
prowadzić handel, k tó ry  z czasem prze­
rodził się w  ordynarne łupienie skóry z 
..gojów", k ró tko : pozostawiła im moż­
ność swobodnego rozwc-ju. M ogłoby się 
zdawać, że na przestrzeni w ielu w ieków 
społeczeństwo żydowskie, żyjąc w  śro­
dowisku polskiem, kulturalnie o cale n'e- 
bo wyżej stojącem od niego, przesiąknie 
bodaj w skromnej mierze jego kulturą i 
cyw ilizacją, że okaże wdzięczność swym 
dobroczyńcom za chleb, jaki pełnemi 
Sarśćmj zachłannie zb:erają u nas i że 
Staną się pożytecznymi członkami spo- 
•eczeństwa polskiego.

Niestety, okazało się, że Polska wpu­
ściła do swego domu zakałę, która n;e- 
ty lko  że nie przysparza dóbr ku ltura l­
nych narodowi, ale na każdym kroku 
Przynosi nam wstyd, a co więcej szkodzi 
nam, gdzie ty lko  może. Za dobrodziej­
stwa, jakie szczodrą ręką doznawali od 
nas, kąsają teraz i zawsze zresztą i plwa- 
łd przed zagranicą na kraj, k tó ry  im 
Wspaniałomyślnie użyczył gościny i da­
chu nad głową.

Mamy oto świeży przykład czarnej 
niewdzięczności żydowskiej. M ianowi- 
C'e w kanadyjskim dzienniku „Thunder” 
’Grzmot) ukazał się niedawno artykuł, 
^  którym  żydzi zamieszczają swe „wspo 
dinienia”  o Polsce i składają dowody 
’’Wielkiej sym patji“  dla kraju, w którym  
kiedyś przebywali. Niejaki Shalon Leit- 
chma,n pisze w  tej gazecie:

„M y  żydzi jesteśmy w yb itn i na uni­
wersytetach n ie ty lko  w Polsce, lecz po 
CHłym  świecie. Gdzieby Polska była 
^dyby nie żydzi? Gdzieby Rosja była 

2>siaj, gdyby nie genjusz żydowski ?“
♦ , alej zaś czytam y w  tym samym ar- 

kule; „Po lacy w porównaniu z naro- 
em żydowskim, są ty lko  drwatam: i 

2 e/Pakam i wody, lecz my pragniemy 
Vc w spokoju z polskim ludem.“

2 , ^ 2czytem tej serji samych obelg jest 
kończenie a rtyku łu :

^  »Gdyby Niemcy zaopiekowali się Poi- 
. myślę, że Polacy by na tern nie 

^  acili. W prawdzie byłoby blogosia- 
si ftstwem, gdyby Polska zdecydowała 
t0 , Uzvć niektórych nowoczesnych me- 
dzię.- .̂ rozw °i'u kraju, jakie są w użytku 
r6n w ^ osł ’- Gecz dlaczego my, na-
thenryŻSZy mamy tracić czas nad ar̂ u-
n’ż& Z tym i' których uważamy za 
chc2ych intelektualnie i duchowo? Nie 

p byt chwalić ’ lecz wierzę, że z cza- 
a “ olska będzie pod kontrolą żydów, 

y. ten dzień nadejdzie, będzie to 
^ C s liw ą  dla nas godziną, i mam na-

Warszawa. Przedstawiciel Ajencji 
„Isk ra “  m iał możność w  dniu 20 hm. 
rozmawiać z m inistrem Zaleskim przed 
jego odjazdem do Genewy i zapytał, 
czy Polska w związku z nadchodzącem 
13-em Zgromadzeniem L ig i Narodów 
nadal zgłasza kandydaturę swą do Rady

Berlin. Konflikt, jaki zarysował się 
ostatnio między rządem Rzeszy a sej­
mem pruskim uległ pewnemu złagodze- 
naniu już na posiedzeniu konwentu sen­
iorów, poprzedzającem plenarne obrady 
sejmu. Narodowi socjaliści zapowie­
dzieli złożenie oświadczenia równoznacz 
nego z niepodtrzymywaniem nadal u- 
ch walonego przez Izbę wniosku komu­
nistów k tó ry  w zyw a urzędników do 
odmówienia posłuszeństwa kom isarycz­
nemu rządowi pruskiemu. Niemiecko-

Londyn. Mahatma Gandhi, k tó ry  one- 
gdaj w południe rozpoczął zapowiedzia­
ną głodówkę, oświadczył wieczorem, iż 
nigdy jeszcze nie czuł się tak dobrze, 
jak obecnie. Zamierza on żyw ić się ty l­
ko wodą, która jego zdaniem, posiada 
nadzwyczajną siłę przedłużania życia. 
Będzie on czyn ił nadludzkie w ysiłk i, 
aby utrzymać się jak najdłużej bez je­
dzenia przy życiu, tak długo, aż sumie­
nia Anglików i Hindusów zostaną do 
głębi wstrząśnięte.

„Po kilku dniach — m ów ił Gandhi — 
zniknie łaknienie i pogrążę się w moich 
myślach i zjednoczę się z praźródłem 
wszechrzeczy".

Więzienie Yeravda, w. którem prze­
bywa Gandhi, otoczone jest tysiącami 
Hindusów, którzy modlą się za swego 
przywódcę.

W Bombaju, Poona i innych w ie l­
kich miastach hinduskich zorganizowa­
no stra jki żałobne. Sklepy, szkoły, gieł-

dzieję, że będzie to dzień radosny i dla 
Polaków, którzy zresztą są naszymi 
braćmi i zasługują na litość raczej, niż na 
naganę."

Tak mniejwięcej przedstaw iałyby się 
wynurzenia owego bezczelnego żyda. 
k tóry brudnem błotem ciska w najohyd­
niejszy sposób, obraza naród i Państwo 
w granicach którego pasożytuje dziś naj­
w iększy procent żydów na świecie. Ką­
sa rękę swego dobroczyńcy. Rzuca cy- 
r.czne pytanie, „gdzieby Polska była, 
gcyby nie żydzi? Gdzieby Rosja, gdy­
by nie genjusz żydow ski?" Odpowiedź 
nasuwa się sama przez się. Znaleźlibyś­
my się na dnie nędzy i głodu, a więc tam, 
dokąd ów „genjusz żydo-wski' zaprowa­
dził dzisiejszą Rosję.

L ig i Narodów po up ływ ie  trzyletniego 
mandatu? M in ister Zaleski udzielił na­
stępującej odpowiedzi:

— Sprawa ta nie ulega żadnej wąt­
pliwości. Stawiamy naszą kandydaturę 
i uważamy, że ponowne wejście Polski 
w skład Rady Ligi Narodów jest ko-

narodowi natomiast zgodnie z żądaniem 
kanclerza Papena zgłosili rezolucję o 
całkowitem uchyleniu wniosku komuni­
stów. Sprawą tą zajmie się sejm na 
posiedzeniu czwartkowem . Pozatem 
konwent senjorów postanowił, że obec­
na sesja potrwa do piątku, poczem sejm 
odroczy się aż do czasu dokonania w y-' 
borów do Reichstagu. Przewodniczący 
sejmu otrzym ał jednak prawo zwołania 
plenum wcześniej o ile zajdzie tego po­
trzeba.

dy, tkalnie baw ełny b y ły  zamknięte. 
W  Simla odbyło się w ielkie zgroma­
dzenie parjasów, k tórzy domagali się 
kurjalnego prawa wyborczego dla sie­
bie, a więc czegoś wręcz sprzecznego 
z żądaniami Gandhiego. Dwaj p rzyw ód­
cy parjasów oświadczyli, że rozpoczy­
nają głodówkę, która będzie trw ać tak 
długo, dopóki żądanie oddzielnego sy­
stemu wyborczego nie będzie uwzględ­
nione.

W  Bombaju obraduje nieustannie 
konferencja Hindusów kastowych oraz 
parjasów. Podobno osiągnięto już te„o 
rodzaju porozumienie, które pozwoli 
Uandhiemu zrezygnować z dalszej g ło­
dówki.

Bombaj. Przywódca parjasów Am- 
bedkar wezwany został przez Gandhie­
go na konferencję w sprawie żądań pa­
rjasów w dziedzinie reprezentacji tej 
klasy społeczeństwa w ciałach ustawo­
dawczych.

Nie mamy zamiaru polemizować z ca­
łym  stekiem obrzydliwości, jakiemi ma 
czelność ów żyd kanadyjski obrzucać 
nasz naród. Do obowiązku tego wintu 
się poczuwać żydzi, żyjący wśród nas i 
posiadający własną prasę. Oni to na ła­
mach gazet swych powołani są do dania 
odprawy swemu pobratymcowi kanadyj­
skiemu w takiej formie, na jaką zasługu­
je. Do dziś dn'a nie spotkaliśmy się je­
szcze w żadnej gazecie żydowskiej, w y ­
chodzącej w Polsce, z najsłabszem na­
wet potępieniem kalumnij pod adresem 
Polski. Czyni to  wrażenie, jakby owe 
m iljony żydów zamieszkujących naszą 
ziemię solidaryzow ały się z wynurze- 
n.ami p. Leitchmana i dawało swą zgodę 
na jego opinię o Polsce. Niesposób bo-

Cena yą ęgzemofarr 15 groszy.

niecznością wypływającą zarówno z jej 
żywotnych interesów, jakoteż i z po­
trzeb struktury wewnętrznej Ligi Naro* 
dów, jako takiej.

Wiadomo powszechnie w  jakich wa­
runkach uzyskała Polska po raz p ie rw ­
szy swój mandat do Rady L ig i Naro­
dów i co doprowadziło w  swoim czasie 
do jej ponownego wyboru w roku 1929. 
Nie widzę, aby warunki te z biegiem ’ 
czasu uległy jak ie jko lw iek zmianie, t. j., 
żeby na terenie m iędzynarodowym za­
szły jakiekolw iek wypadki, któreby 
zw o ln iły  Polskę od konieczności pono­
szenia nadal dość bezpośredniej odpo­
wiedzialności za sprawy, którem i Rada 
L ig i Narodów musi się zajmować. W ręcz 
odwrotnie — mam to przekonanie, ze 
coraz w iększy kompleks zagadnień roz­
patryw anych przez Radę L ig i Narodów 
w ostatnich łatach wymaga obecności 
przedstawiciela Rzeczypospolitej w  je j 
składzie.

Zawsze podkreśla łem .w ielką wagę, 
którą przywiązuję zarówno do samego 
paktu L ig i Narodów — i to nietylko jako 
części składowej Traktatu  Wersalskiego 
—  ale do L ig i Narodów, jako do insty­
tucji, która rzeczywiście w  ciągu swej 
paroletniej działalności potrafiła  prak­
tycznie — mimo w ielkich trudności — 
doprowadzić do złagodzenia w  w ielu 
wypadkach tarć pomiędzy sw ym i człon' 
kami, oraz rozpocząć dzieło organizo-j 
wania pokojowej współpracy narodów.

Nie należy pozatem zapominać, że 
Polska zbyt wiele ma własnych sprav/ 
w Radzie Ligi Narodów — i to przewa­
żnie nie z jej winy wynikających, że< 
wymienię choćby takie, jak uporczywej 
pieniactwo w sprawach mniejszościo-i 
wych, oraz różne sprawy wynikające z< 
konwencyj górnośląskich i gdańskich, a, 
wreszcie tak ostatnio wybijające się za­
gadnienie bezpieczeństwa i zabezpie­
czenia pokoju i tak żywotne w obecnej 
sytuacji problemy międzynarodowych 
stosunków gospodarczych —  aby nie 
domagała się zupełnie słusznie miejsca 
przy stole obrad tak oczywiście jej na­
leżnego, jak wynika to choćby z mych 
słów poprzednio wypowiedzianych.

wiem przypuścić, by a rtyku ł ten uszedł, 
uwagi żydowskich publicystów w  Pol­
sce. G dyby jednakowoż istotnie prasa- 
żydowska milczeniem zechciała zaak­
ceptować tego rodzaju w yskoki swego 
współwyznawcy, k tó ry  z za‘ oceanu 
szkaluje nasz kraj, to wówczas nie pozo­
stawałoby nam nic iin-nego, jak w yc ią g i 
nąć z tego jaknajdalej idące następstwa^ 
Społeczeństwo polskie bowiem nigdy nie, 
dopuści do tego, by plemię żydowski© 
na jego żywem  ciele knuło zdradę i za-, 
kreślało niecne plamy stworzenia „ra ju " 
bolszewickiego w  Polsce. P. Leitchman 
przemawiał w  imieniu żydów polskich, 
ci przeto muszą zabrać głos teraz i zająć 
takie czy inne stanowisko w sprawie ro li 
żydowskiej w Polsce. Czekamy! a.

O ło M w ca  Ganełhiego towarzyszy 
powszechna ża łoba .

Sejm pruski nie myśli przemęczał sie praca.
Od piątku nastąpi odroczenie.
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Pierwszy dzień obrad konferencji rozbrojeniowej.
komisji głównej redukcję zbrojeń o Vs.. I daniu rów noupraw nienia wojskowego 
to Niemcy uczestn iczyłyby znowu w I Litwinow' nie wspomnriał ani słowem, 
pracach prezydium . O niemieckiem żą-1 się, że Niemcy pow róciłyby na konfe-

Przypadek czy  tupet niemiecki?

Genewa. W  chwili, gdy  prezydjum  
konferencji rozbrojeniowej dyskutow ało 
po raz  p ierw szy w  nieobecności delegata
Niemiec nad kw estją  bom bardowania

pow ietrznego zjaw ił się znany stepowieć 
niemiecki „Hr. Zeppelin", k tó ry  manife­
stacyjnie przeleciał tuż nad gmachem 
konferencji rozbrojeniowej.

Bank Polski kupuje złoto i waluty.

G enewa. W czoraj odbyło się pierw ­
sze  posiedzenie publiczne prezydjum  
konferencji rozbrojeniow ej w  nieobec­
ności delegata Niemiec. P rzew odniczą­
cy  Henderson złożył na wstępie ośw iad­
czenie, w  którem  położył nacisk na ko­
nieczność doprow adzenia prac konferen­
cji do pomyślnego końca. Na wniosek 
przew odniczącego spraw a w strzym ania 
się Niemiec od udziału w  pracach pre­
zydjum  nie została poddana dyskusji, 
poniew aż Hendersonowi zależy na po­
zostawieniu Niemcom zupełnej swobody 
w  odpowiedzi, k tó rą  m ają w ystosow ać 
na jego list z 18 w rześnia br. Zkolei p re­
zydjum  przystąpiło  do rozpatryw ania 
technicznych punktów  porządku dzien­
nego.

W  posiedzeniu prezydjum  konferen­
cji wzięli udział w szyscy  członkowie 
prezydjum  za w yjątkiem  przedstaw icie­
la Niemiec. Francję reprezentow ał Paul 
Boncour, W ielką B rytanję sir John Si­
mon, Polskę generał Burchard-Bukack'. 
Na początku posiedzenia prezydjum  zde­
cydow ano odbyw ać obecnie posiedzenia 
publiczne, gdy dotychczas były one za­
w sze poufne.

W  czasie dyskusji Litw inow , dele­
gat Sow ietów, zażądał rychłego rozpa­
trzenia sp raw y  rozbrojenia ilościowego 
celem doprow adzenia do  poważnej re ­
dukcji zbrojeń. Nieobecność przedsta­
w iciela Niemiec — ośw iadczył L itw i­
now  — jest godna pożałow ania, ale list 

’ m inistra N euratha pozw ala spodziewać 
rencję, gdyby prace jej poszły w  kierun- 
kc w ydatnej redukcji zbrojeń. Litw inow 
jest zdania, że gdyby prezydjum  zaleciło

Lćdź. M iasto p rzeżyw a now ą sen­
sację spadkow ą, k tó ra  zaprząta  w szyst­
kie um ysły. Bohaterem  sensacji jest 
60-letni Salomon Dawidowicz, żyjący 
od szeregu lat z żoną staruszką w w iel­
kiej nędzy. Opiekował się nimi rabin z 
Radoszyc, zasilając ich od czasu do 
czasu niewielkiemi datkam i pieniężnemi.

W czoraj Dawidowicz otrzym ał list 
z konsulatu am erykańskiego w W arsza­
wie, w  którym  konsul żąda przysłania 
dokum entów, celem w ysłania ich do Los 
Angeles, w  jednym  z tam tejszych ban­
ków, bowiem  iest do odebrania olbrzy­
mia suma 75 miljonów dolarów w spad­
ku po Morycu Dawidowiczu, który 
zmarł tam kilka miesięcy temu.

Oboje m ałżonkowie na wieść o tak 
wielkim spadku zemdleli z wrażenia.

Salomon Dawidowicz opowiada, iż

Sytuacja walutowa Banku Polskiego u- 
legła w pierwszej dekadzie września dal­
szej bardzo poważnej poprawie. Obroty 
walutowe wykazały kilkunastomiljonową 
nadwyżkę skupu walut i dewiz nad ich 
sprzedażą przez Bank. Jednocześnie zna­
cznie wzmogła się silna już w sierpniu po­
daż krajowa złota, mianowicie monet zło­
tych, głównie dolarów. W rezultacie re­
zerwy złota zagranicą pozostały niezmie­
nione w wysokości 206.3 miljon. złotych, 
rezerwy złota w kraju podniosły się drogą 
skupu złota przez oddziały o 2 miljon. zł 
do wysokości 272,9 miljon. zł, wreszcie 
rezerwy walutowe zwiększyły się o 7 
miljon. zł do 153,9 miljon. zł. — Zaznaczyć 
należy, że w ten sposób rezerwy złota są

Wilno. Z Radoszkow icz donoszą o 
niezw ykłym  w ypadku przekroczenia 
granicy przez b. studenta uniw ersytetu 
mińskiego W iesław a H aw ryłow icza. 
H aw ryłow icz kilkakrotnie zam ierzał nie 
legalnie przedostać się na teren polski, 
lecz zaw sze mu się nie udawało i był 
za trzym yw any  przez patrole sowieckie.

przed 30 laty  w yem igrow ał do Ameryki 
jako  18-letni chłopiec jego bratanek Mo­
ryc. K arjerę na gruncie am erykańskim  
zaczął on od roznoszenia gazet. Następ­
nie zebraw szy trochę pieniędzy założył 
sobie sklep zegarm istrzow ski.

P rzedsiębiorstw o prosperow ało do­
skonale i Dawidowicz stał się z czasem  
najbogatszym jubilerem w całej Kalifor­
nii. Do 1914 r. p rzesy łał on swem u o- 
piekunowi pieniądze, po wojnie jednak 
słuch o nim zaginął.

P rzed  trzem a laty  Dawidowicz do­
wiedział się, iż bratanek jego żyje j po­
wodzi mu się nadal doskonale.

Dawidowicz przez parę miesięcy 
chorow ał i w ostatniej chwili na łożu 
śmierci cały swój olbrzymi majątek za­
pisał swemu stryjowi z wdzięczności za 
opiekę w latach młodzieńczych.

0 3,6 miljon. zł, a rezerwy walutowe o 7 
mi'ljon. zł większe w porównaniu ze stanem 
z przed miesiąca, t. j. w dniu 10 sierpnia br. 
Rezerwy walutowe, wchodzące w skład 
złoto-walutowego pokrycia obiegu biletów
1 natychmiast płatnych zobowiązań Banku 
wykazały w I dekadzie września tylko o 
0.3 miljon. zł, natomiast pozostała część 
rezerw niezaliczoma do pokrycia, a wcho­
dząca tylko częściowo w skład pokrycia 
bankowego podniosła się o 6.7 miljon. zł, 
do 106,7 miljon. zł.

Zahamowanie tezauryzacji oraz powrót 
tezauryzowanych walut i złota do Banku 
Polskiego przyczyniło się do korzystnego 
rozwoju i równowagi bilansu walutowego 
Banku Polskiego.

Za usiłowanie ucieczki do Polski H a­
w ryłow icz odsiedział karę 9 m iesięcy 
więzienia. Po  opuszczeniu więzienia sta  
now czy student postanow ił za w szelką 
cenę przedostać się do Polski, gdzie po­
siada w Lubelszczyźnie krew nych. H a­
w ryłow icz ukryw ając się w  pogranicz­
nej wsi, w padł na pom ysł zabicia krow y 
i w skórze jej przedostać się na teren 
Polski.

P o  uskutecznieniu dość ciężkiego 
przedsięw zięcia, gdyż z trudem  udało 
mu się znaleźć krow ę, o świcie H aw ry­
łowicz przedostał się na teren Polski.

„Krowa - H aw ryłow icz" zdołał prze 
kupić jednego z chłopców - pastuchów, 
k tóry  wypędził „H aw ryłow icza" do s ta ­
da innyęh krów  i pasąc niedaleko g ra ­
nicy ułatw ił mu przedostanie się na te ­
ren Polski.

Hindenburg na manewrach.
Berlin. Prezydent Hindenburg wyjechał 

do Frankfurtu nad Odrą, celem wzięcia 
udziału w wielkich manewrach ReichsWehry 
jake odbywają się między Frankfurtem a 
zachodnią granicą Wielkopolski.

M anewry sow ieckie nad granicą 
Polski.

Moskwa. Na Białorusi sowieckiej 
rozpoczęły się wielkie m anew ry woj­
skowe. W czoraj przybył do Smoleńska 
W oroszyłow , celem wzięcia udziału w 
tych m anew rach.

# ■

Zyd=nędzarz dziedziczy 75 miljonów dolarów

W skórze krowy przekradl się do Polski.

Okupiona zbrodnia.
18) (Ciąg dalszy.)
Po  krótkiem milczeniu rzekła żywo:
— Wszystko, coś mi pan mówił 

przed chwilą, wszystko to było właś­
n i e . tem, co usłyszeć pragnęłam 
Niepokoiła mnie myśl, że pobyt w Hali 
ciąży panu . . .  jest panu przykrym . . .  
Sądziłam że pan sam będziesz . . .  spo­
kojniejszy . . .  pewniejszy siebie . . .  je­
śli . . .  jeśli r a z . . .

— Miała pani zupełną słuszność, — 
podchwycił serdecznie — w istocie u- 
spokojeniem dla mnie wielkiem jest moż­
ność zapewnienia łaskawej pani, że w 
pobycie moim tutaj nie upatruję żadnego 
tragicznego trafu. Nieraz myślałem so­
bie o tem. że pani w ten sposób tłóma- 
czyć sobie będzie moje wrażenia.

— Pan myślałeś co j a . . .  co j a . . .  — 
wpadła mu w słowa młoda kobieta z 
przestrachem. Coś co uważała za nie­
właściwe, nazbyt śmiałe, cisnęło się jej 
na usta.

I Edgar przestraszył się także.
Unikali wzajemnie swego wzroku. 

Przyznanie się do tego, że myśli ich za­
jęte były wzajem sobą onieśmielało ich,

Głosem zmienionym, w  którym

drżało hamowane wzruszenie, Kornet 
zapytał po chwili:

— Czy wolno mi wiedzieć, jak się 
życie pani tutaj ułożyło?

Milczała walcząc z sobą. Odpowie­
dzieć, znaczyło powiedzieć za wiele.

— O, niech mnie pani nie uważa za 
natrętnego. . .  — zaczął znowu, — prze­
cież to takie naturalne że pani życie . . .  
tak bardzo mnie obchodzi. . .  Nieszczęs­
ny, fatalny traf rozdzieia nas na zawsze., 
a właśnie tenże sam traf łączy nas w 
dziwny sposób . . .  Życie pan i. . .  życte 
pani dzieci, nie może mi być obojętne . . .  
nigdy!

Pokiwała głową i szepnęła kilka ra­
zy . .  • n ie . . .  n ie . . .  obojętność. . .  
n ie ! . . .

— Wiem, że pani mieszka przy ro­
dzicach, — mówił dalej, — jeśli już tak 
być musiało, żeby się pani wyrzekła 
swobody, to zapewne obrała pani po­
wrót pod dach rodzicielski jako to, co 
pani dzieciom zapewniało najprzyjem­
niejszy b y t . . .

— Tak pan sądzi? — zapytała z go­
ryczą — ja sądzę, że samodzielna, u- 
czciwa praca, byt, który zapewnia nie­
zależność, swobodę czynu i woli, to jest 
byt najprzyjemniejszy, życie najszczę­
śliwsze .

— Czyż stosunek pani % rodzicami 
r.ie jest d o b ry . . .  — spytał zaniepoko­
jony.

— O nie, jaknajlepszy. Niech mnie 
pan fałszyw ie nie rozumie, — podjęła 
ze w zrasta jącą namiętnością, — mój oj­
ciec jest uosobieniem dobroci, m atka za­
męcza się, jeśli odczuw a, że nie jestem 
z czego zadowolona, oboje ubóstw iają 
moje d z iec i. . .  ja mam tylko jedno ży ­
czenie . . .  to żeby nie zakłócać spokoj­
nej starości moich rodziców.

Coś ją nagliło do mówienia. N aresz­
cie, nareszcie tłumione w duszy przez 
tyle czasu cierpienie wypowie przed 
„nim". To czgo nie powiedziałaby niko­
mu na świecie, czemu przez dumę za­
przeczałaby zawzięcie przed każdym, 
jemu jednemu nie zaw aha się powie­
dzieć, jemu, kóry  jej był tak niepo- 
chw ytnie dalekim : tak dziwnie bliskim 
zarazem .

— Posłuchaj pan, — głos jej melo­
dyjny, bogaty, brzm iał jak m uzyka, — 
ja i rodzice moi kocham y się szczerze 
praw dziw ie. A le . . .  ja żyję ich życiem, 
rie  mo-jem w łasnem ! A ja należę do ro­
dzaju ludzi, k tó rzy  z bólem okropnym  
walczą, jeśli tłumioną być musi ich swo­
boda, ich indyw idualność. . .  Dziś za­
zdroszczę kobietom, um iejącym  z ood-

P rzy bólach reumatycznych w  głow ie, b io ­
drach  i ram ionach, nerw obólach, bólach w u- 
dach i postrza łow ych  natu ra lna  w oda gorzka 
Franciszka-Józefa stosu je  się dla codziennego 
oczyszczania przew odu pokarm ow ego. Ż ądać w  
ap tekach  i d rogeriach .

T E L E G R A M Y .
Minister Pieracki w yjechał na teren 

W ojew ództw a Tarnopolskiego.
Warszawa. Dnia 20 bm. Minister Spraw 

Wewnętrznych Bronisław Pieracki udał się 
na teren województwa tarnopolskiego ce­
lem dokonania tam inspekcji podległych mu 
władz i urzędów.

Bezrobocie w  Polsce.
W a r sz a w a . Według danych Państwo­

wego Urzędu Pośrednictwa Pracy, liczba 
bezrobotnych na terenie całego państwa 
wynosiła w  dniu 17 bm. 156.390 osób, co 
stanowi spadek w stosunku do poprzednie­
go tygodnia sprawozdawczego o 9.754 osób,

G orgonow a pow iła córkę.
Lwów. Przebywająca w więzieniu lwo- 

wskiem Rita Gorgonowa skazana przed kil­
ku miesiącami przez lwowski sąd przysię­
głych na karę śmierci za morderstwo do­
konane na osobie Zarembianki, powiła oneg- 
dajsze-j nocy w więzieniu córkę. Jak wiado­
mo, od wyroku sądu przysięgłych wniesio­
na została kasacja, w wyniku której Sąd 
Najwyższy w Warszawie polecił ponowne 
przeprowadzenie rozprawy przed sądem 
przysięgłych w Krakowie.

Trzeci w ypadek trądu w  Prusach  
W schodnich.

Królewiec. W  miejscowości JędrjH  
chów lekarze stw ierdzili u pewnej sta-; 
ruszki trąd. Jest to  trzeci w ypadek trą ­
du w y k ry ty  w  P rusach  W schodnich 
w  ciągu ostatnich dw óch l a t  W edle 
zeznań staruszki ob jaw y choroby, k tó ra  
obecnie tylko dzięki szczęśliwem u zbie­
gowi okoliczności została w ykry ta , trw a  
ją u niej od lat kilkunastu. Chorą prze­
wieziono do szpitala w  Jędrychow ie, 
gdzie umieszczono ją w  jedmem ze sk rzy  
del zupełnie izolowanem. W  najbliż­
szym  c z a s e  chora zostanie, przew iezio­
na do schroniska dla trędow atych  koło 
Kłajpedy, u trzym yw anego wspólnie 
przez rządy  niemiecki ł litewski. Do­
mek chorej na trąd  w  Jędrychow ie zo­
stał spalony.

Do kogo uśm iechnęło się szczęście?
W  dw unastym  dniu ciągnienia 5-ej klasy  

lo erji państw ow ej w y grane  pad ły  na num ery :,
10.000 zł. na nry: 99056
5.000 zł. na nry: 36974 95364
3.000 zł. na nry: 85950 95290 105848 124621 

150716.
Po 2.000 zł na nry: 10628 26633 27043 33276 

71862 77841 73993 118419 124414 137126 158863 
159381

Po 1.000 zł. na nry: 4253 9146 17980 18463 
27803 30702 50065 50889 51834 56567 57242 62078 
65697 67278 73514 78858 85333 91715 93159 99014 
99069 102179 102715 103750 108182 108437 108049

daniem i pokorą tulić się pod czyjąć o -  
p.eką i bez buntu przyjm ow ać to, co ży* 
cie zsyła. Ja  tego  nie umiem. W  mojeffl 
wspomnieniu lub w  mojej w yobraźni, 
żyją w c iąż : ruch. szczęście, w alka, sw o ' 
b o d a . . .  Ten ciągły, nudny spokój, ten 
stosunkow o ciasny w  domu m ych rodzi' 
ców  widnokrąg, dusi mnie poprostU' 
Szalone myśli przychodzą czasem  d<* 
głow y. M arzy się o niepodobieństwach, 
zamiast z odw agą p rzyw ykać do rze'  
czywlsto-ści. Moi ro d z ic e . . .  tak  w  ich 
wieku można już zapomnieć o  burzach 
wszelkich i cieszyć s ię . . .  w ygodą i C K  
szą. Ja  mam cieszyć się tem  samem * 
zapomnieć o wszystkiem . co  życie da* 
mogło i dać m o ż e . . .  Ja  j u ż . . .  już 
pomnieć i mam powiedzieć sobie, że d j  
mnie skończyło się w szystko, dla r n l} ' el  
która dopiero życie rozpoczęłam ! O de  ̂
więcej zapewniliby mi rodzice szcz^  
śd a , gdyby mi byli pozwolili pracow a 
na chleb dla siebie i dzieci! G dyby n 
w et chleb ten był skąpym., tw ardy  
życie byłoby w  treść bogatsze!

Kornet słuchał głęboko w zrusz0̂  
Słow a kobiety, jej głos d rżący  ha ^  
w any namiętnością poryw ały  i
więc była nieszczęśliw ą! C ie rp i  ^ 
buntow ała się darem nie przeciw  sw 
losowi.



Kronika bieżącą
Czwartek lik

22 1
września

Św . Tom asza z W i­
lanowa, biskupa, 

Św . M aurycego, het
mana, t  287 i tow. 

m ęczenników . 
S ło w .:  Zelimir.

Jutro piątek, 23 w rześnia:
d  n i. Ś w . Linusa, papieża.

S u c h e

W Siemianowicach wykryto 
fabrykę fałszywych pieniędzy.

Wschód Zachód
Słońca o godz. 5,30, o godz. 17,43 J
K siężyca o godz^20,47, o godz. 13,55

Z histerii śfa$9cie£.
22 w rześnia. 1713. Ksiądz Chudzik 

z  Tarn. Gór prow adził  p rocesję  pieszą 
(600 osób) do C zęs tochow y . W  procesji 
tej brali udział:  burm is trz  miasta, m istrz 
p o cz to w y ,  no tarjusz i inni. —  1807. W  
Żorach zw aliła  się w ieża  ra tu szo w a  
— 1929. W  Stolarzow icach odby ło  się 
pośw ięcenie  kościoła  parafjalnego, k tó ­
rego  dokonał ks. bisk. sufragan dr. W o j­
ciech. —  1929. W  Tarn. Górach o d b y ła  
się konsek rac ja  kościoła, k tó ry  utracił  
sak rę  w  r. 1670, k tóre j  dokonał ks. bi­
skup  A rkadjusz Lisiecki

W  roku: 1922. S ek re ta r ja t  Tow.
Czytelni L u d o w y ch  zosta ł  p rzeniesio­
ny  z Gliwic (zał. r. 1917) do Król. Huty, 
gdzie znajduje się do dziś. —  1922. W  
K atowicach u tw orzono  Z w iązek  O bro ­
n y  K resów  Zachodnich (ZOKZ.) — 1923. 
W  K atowicach zosta ła  u tw o rzo n a  Śl. 
R ada  O k ręg o w a  Tow . C zyt.  L udow ych, 
podlegająca  g łów nem u zarządow i w  
Poznaniu , a tej zaś podlegają w szystk ie  
Zarządy  Dowiatowe na Śląsku. — 1923. 
Z w iązek  katol. m łodzieży  na G. Śląsku, 
u rządził  w  czerw cu  w yc ieczkę  do B e­
skidów, w  k tórej wzięło udział 1200 
cz łonków . — 1924. W  B oruszow cu (po 
tviat ta rnogórsk i)  unieruchom iono fa­
b ry k ę  prochu. —  1924. L asow ice i Czar- 
nahuta tw o rzą  osobną gminę kościelną.

1924. M iasto K atow ice liczyło około 
40 ty s ięcy  m ieszkańców . P o  przyłącze- 
!VU do niego sąsiednich gmin wiejskich 
J’czba w z ro s ła  do 118 ty s ięcv  dusz. — 
1924. Z w iązek  katolickiej m łodzieży 

Polskiej zo rgan izow a ł w  m aju piel­
g rzy m k ę  na Ja sn ą  G órę do C zęs tocho­
w y . P rze sz ło  2.000 m łodzieży śl. zje­
chało się n a  to miejsce.

Księga ku czci poległych lotników.
Jak  się dow iadu jem y  —  w k ró tc e  po 

odsłonięciu pomnika poległych lotników 
'co  m a nastąp ić  w  dniu 11 listopada rb.) 
hkaże się „Księga ku czci poległych lot­
ników".

„K sięga11 ta będzie p ierw szem  dzie- 
'em, zakro jonem  na sze ro k ą  skalę, pro- 
bagującem ideę po tężnego lo tn ic tw a 
polskiego, s tanow iąc  za razem  hołd. zło­
cony pamięci tych  b o ha te rów , k tó rzy  
w iarą w łasnego  życ ia  rozsławili na 
^Wiat ca ły  imię Polski.
, N a jgorętszem  pragnieniem  komitetu 

st, ab y  „K sięga“ do ta r ła  w szędzie, 
‘°sąc w ieść  po poległych ry ce rzach  

grzes tw o rzy ,  ab y  pam ięć o B asty rach ,  
c 2ałasach, Idzikowskich, Ż w irkach  i 

legjonie innych —  nie zaginęła, 
a Potomności, ucząc na jw yższe j cn o ty  
yw atetekiej:  pośw ięcenia w łasnego  

yc’a w  służbie O jczyzny. 
fe ^opwtet jes t  p rzekonany , że całe spo 
2r 2eńs tw o  przyjdzie mu z pomocą, że 
Do.2urnie doniosłe dla kraju znaczem e 
dz;?2neg0 lo tn ic tw a, bez k tórego  bę- 
jyr^ V  naro d em  bezbronnym  w obec

fUnP 0chód z „Księgi11 częśc iow o  zasili 
żą^ USz b u d o w y  pomnika, c z ę ś c io w o 1 
i s - P rzeznaczony  jest na rzecz w d ó w

r ot po poległych lotnikach, 
żaia r ^Ce kom ite tu  red ak cy jn eg o  zbli 
: • 4 ?ię hu końcowi

20 b. m. policja s iem ianow icka w y ­
k ry ła  w  Siem ianowicach na s t ry ch u  do­
mu p rz y  ul. G łowackiego 7 w  pokoiku, 
zam ieszkałym  przez  braci Józefa i Mi­
chała  T okarskich, fab rykę  fa łszy w y ch  
m onet jednozło tow ych. W y k ry c ie  taj­
nej fabryki fa łszy w y ch  pieniędzy n as tą ­
piło po dłuższej obserw acji  ze s tro n y  po­
licji.

W  chwili w ejścia do pokoiku braci 
Tokarsk ich  zas tano  c a ły  w a rsz ta t  p rzy  
pracy . Policja skonfiskow ała :  aluminio­
w ą formę, d rew n ianą  łyżkę do odlewu 
d w a  kilo metalu, p rzeznaczonego na w y 
rób fa łszy w y ch  monet, t r z y  pilniki, z a ­
pas gipsu na formy, sz tancę żelazną do 
odlewu fa łszy w y ch  monet 5 i 10-złoto- 
w ych, p rzy  zaa re sz to w an y m  Michale 
T okarsk im  znaleziono 1 m onetę  fa łszyw ą 
jednozołotow ą, zaś w  schow ku na s t ry ­
chu znaleziono zawinięte w  rulon 11 mo­
net jednozło tow ych  fa łszyw ych .

P rzep ro w ad zo n e  śledz tw o  w y k a z a ­
ło, iż Józef i Michał T o k arscy ,  p ierw szy  
lat 36, drugi 30 i bezrobotny , rodem  z P o ­
znańskiego (pow. O strzeszów ),  przed 
dw om a la ty  przybyli na Śląsk  i zamiesz­
kali w  S iem ianow icach  w domu p rzy  ui 
G łow ackiego 7, w ynajm ując  n a  s trychu  
od w d o w y  Albiny Froncikow ej sk rom ny 
pokoik, k tó ry  zamienili na w a rs z ta t  fał­
szy w y c h  monet. W r a z  z nimi zam iesz­
kała  narzeczona  jednego z Tokarsk ich  
G er tru d a  Gabrjelów na. Fałszow aniem  
m onet zajmowali się od grudnia 1931 r  

puszczając m onety  jedr.ozłotowe w  kurs 
na terenie całego Ś ląska. F a łszerze  o-

statmio zamierzali  zająć się w y r o b e m ' 

fa łszy w y ch  monet 5 i 10-złotowyeh.
M łodszy  Tokarsk i Michał, la t 30, b y ł ' 

ostatnio bez robo tnym  i słuchał ślepo ro z ­
kazó w  sw eg o  s ta rszeg o  bra ta ,  Józefa, 
lat 36, k tó ry  jest „specem 14 w  dziedzinie 
fa łszow ania  m onet i na tern polu m a za 
sobą bujną przeszłość. Józef Tokarsk i 
fa łszow ał sw ego  czasu  pieniądze na te 
renie Francji, za  co został skazany , a na­
stępnie p rzy m u so w o  w yd a lo n y  z te ry to  
rjum Francji. W ó w cza s  sk ierow ał on 
sw e  kroki na Ś ląsk  i tu rozpoczął now ą 
„dzia ła lność44, k tórej k res  położyła poli­
cja  siemianowicka.

Obaj zaaresztow ani,  mimo tak  niezbi­
tych d ow odów  p rzes tęp s tw a ,  nie p rz y ­
znają się do winy. • T y m czasem  w y k r y ­
ty  „ w a rsz ta t  p ra c y 44 o raz  zeznania  licz­
nych św iadków , a m. in. w d o w y  F ronc>  
kowej, narzeczonej G abrje lów nej i licz­
nych  sąs iadów  oraz  sam ej policji św iad ­
czą niezbicie o ich winie.

Obu braci p rzekazano  w czora j  do d y ­
spozycji sędz iego  śledczego w  K a to w i­
cach, k tó ry  kaza ł  ich osadzić w  areszcie 
ś ledczym  p rz y  więzieniu Sądu  O kręgo­
w ego  w  Katowicach.

Zlikwidowanie szajki fa łszerzy  pie­
niędzy oraz w y k ry c ie  ca łego  „ w a rs z ta ­
tu p ra c y 44 policja siem ianow icka może 
słusznie u w ażać  za nielada sukces. Kie­
ro w a ł akcją w  tej sp raw ie  k ierow nik  ko­
misariatu poi. w  Siemianowicach p. G a­
wlik p rzy  pom ocy w y w ia d o w c ó w :  Ka- 
nrńsk iego , Furgoła ,  W oźnicy , Biedaka 
i Kucharskiego.

PRZODUJĄCE ŚRODKI DO 
PieięGNOUJANIR Z6BÓUJ

M ater ja ły  nadesłane — zostaną  po 
w y k o rzy s tan iu  niezw łocznie zw rócone  
właścicielom. —  R odziny  poległych 
p roszone są  o w skazan ie  sw y c h  ad re ­
sów.

— Akcja pracow ników um ysłow ych  
za obniżką cen. Organizacje p racow ni­
ków  um y sło w y ch  postanow iły  podjąć w  
październiku na terenie całego kraju 
kampamję o obniżkę cen  a r ty k u łó w  skar- 
t t l izow anych , obniżkę kom ornego oraz 
cen e lektryczności,  zw ła szcza  w  W a r ­
szawie. Obecnie op racow ują  organ iza­
cje pracow nicze  szczegó łow e m em orja ły  
na te  tem aty . O sta teczne sform ułow a­
nie żądań  inteligencji pracującej w  za­
kresie obniżki cen, zgodnie ze zmniej­
szonemu dochodami św ia ta  pracy ,  na­
stąpi na posiedzeniu Centralnej R ad y  
P racow nicze j,  m ającem  się zeb rać  4-go 
października.

ich Końcowi. Do ostate
ry Sf< m alizowania b rak  jedynie

Do osta tecznego
zycio-

lotńików f0t08:ra:Eij n iek tó rych  poległych

4 iJ ? Ia te*o też kom ite t red ak cy jn y  tą 
hosiad z.Wraca się d °  w szystk ich ,  k tó rzy  
krąu ają w spom niane m ate r ja ły  bio- 
^  ioń*16’ I  Pr °śb ą  o  ła sk aw e  nadsyła- 
C‘e> I n , ac*re sem : W a rsza w a-O k ę -

r  lotiniczy’ na ręce  kpt. Stani-wa Borowego.

—  O bniżenie rycza łtow ego  podatku 
od obrotu. Jak  słychać , m in is ters tw o  
skarbu  m a poczynić pew ne ulgi w  w y ­
m iarze z ry cza łto w an eg o  podatku od o- 
brotu, obciążającego d robnych  kupców  

rzem ieślników. Jak  o tern nieraz pi­
saliśm y podatek  z ry cza ł to w a n y ,  obli­
czony na podstaw ie  p rzec ię tnych  obro­
tów  z lat 1928— 1930 w ybitn ie  k rz y w  
dzi płatn ików , gdyż o b ro ty  spad ły  p rz e ­
szło o 50 proc. w porów naniu  z tym  o- 
kresem, a s taw k a  podatku z ry cza łto w a  
nego w ynosi w ra z  z dodatkam i 1.35% 
zam iast 2.7%, czyli zosta ła  zniżona „w  
teorji44 do połow y.

Woiewodz'wo ś3ask’e.
* Posiedzenie w ydziału  górnośląskie­

go Związku górniczo - hutniczego. W
dniu 20. bm. odbyło  się posiedzenie w y ­
działu górnośląsk iego  zw iązku  górni­
czo - hutniczego. Posiedzenie to po­
św ięcone było  sp raw ie  likwidacji tej in­
stytucji. L ikw idacja  m a nastąpić z dn. 
1. październ ika  br. J a k  wiadomo, lik­
widacja zw iązku  p rzem y s ło w có w  na­
stępuje w sku tek  u tw orzen ia  unji p rze ­
m ysłu górniczo - hutniczego. Na posie­
dzeniu w y b ran o  l ikw idato rów  związku, 
którym i zostali: d y re k to r  Sabas z K ato ­
wickiej Spółki Akcyjnej i dr. Kautzer, 
urzędnik za rząd u  dóbr dyrekcji ks. 
pszczyńskiego. Do now o u tw orzonej 
unji p rzem ysłu  nie przystąpiły dotych­
czas  przedsiębiorstw a ks. p szczyńskie­
go, ks. Donnersm arcka, hr Henkel-

Donnersmarcka, G ieschego, Śląskich  
kopalni i cynkow ni i W spólnoty Intere­
sów . P o w y ż s z e  p rzeds ięb io rs tw a  wo 
bec n ieprzystąp ien ia  do unji p rzem ysłu  
górniczo - hutniczego, p o zo s ta ły b y  bez 
organizacji reprezen tacy jne j.  R ó w n o ­
cześnie mieprzy^tąpienie tych  p rzedsię­
b io rs tw  do unji, b y ło b y  uw ażane ,  że nie 
mają one cha rak te ru  polskiego, albo­
wiem  nie należałoby  do żadnych  z pol­
skich organ izacy j rep rezen tacy jn y ch  
przem ysłu . C iekaw e, jak dadzą  sobie 
radę  te p rzeds ięb io rs tw a  p rz y  w szelkich 
sp raw ach , zw iązan y ch  z dostaw am i, —  
czy  k redy tam i rządow em i, skoro  nie po 
siadają reprezen tac ji  o rgan izacy jne j i 
nie będą m ogły  w  rozm aitych  sp raw ach  
konferow ać z rządem , > a lbow iem  rząd  
nie bedzie się w d a w a ł  w  per trak tac je  z 
każdem  poszczególmem przedsięb io r­
s tw em , a konferencje będzie napew no 
prow adził  tylko z p rzem ysłow em i o r ­
ganizacjami rep rezen tacy jnem u

* Rząd za utrzymaniem dotychcza­
sow ych  cen w ęgla. W  min. p rzem ysłu  
i handlu odby ła  się pod p rzew o d n ic ­
tw em  min. p rzem ysłu  i handlu dr. F. 
Z arzyck iego  konferencja, —  w  której 
wzięli udział rów nież  w icep rem jer  prof. 
Wł. Z aw adzki,  w icem inis ter  T. Lech- 
nicki, d y re k to r  dep. górniczo-hutniczego 
p. ^Czesław P eche ,  w o jew oda dr. G ra  
żyński o ra z  p rzedstaw icie le  p rzem ysłu  
w ęg low ego  pp. p rezes  A. Falter, dyr. 
Cybulski, dyr.  Nosowicz, dyr.  Sągajłło, 
b, m inister O lszewski, dyr.  Michel o raz 
dyr. C iszewski. M. im. om aw iano  sp ra ­
w ę cen w  detalicznej sp rzed aży  w ęgla 
opałow ego. Min. dr. Z arzyck i  zw rócił 
się do obecnych  na konferencji p rzeds ta  
wicieli p rzem ysłu  węglow ego, apelując 
o w spółdziałan ie  z czynnikam i rząd o ­
wemi w kierunku u trzym an ia  d o ty ch ­
czaso w y ch  cen węgla, zaznaczając  p rzy  
tepn, że rząd  p rzedsięw eźm ie s tanow cze  
kroki dla p rzep row adzen ia  tego postu ­
latu. P o za  zagadnieniem  cen, na konfe­
rencji p rzem ysłu  i handlu om ów iono ró ­
w nież sp raw y ,  zw iązane z eksportem  
w ęgla  zagranicę , a p rzedew szys tk iem  
kw estję  dalszego  przedłużenia term inu 
konwencji eksportow ej w przem yśle  w ę 
g low ym  oraz  u trzym an ia  funduszu w y ­
rów naw czego .

" Kto chce zostać muzykiem w oj­
s k o w y m ?  Komendant W ojskow ej S zk o ­
ły  M uzycznej p rzy  k o nserw ato rjum  

tnuzycznem  w  Katowicach, ul. W o je ­
w ódzka  45/1. p. prosi nas  o podanie do

publicznej wiadomości, iż na zasadzie  
rozkazu  m in is te rs tw a  s p ra w  w ojsko ­
w ych  og łasza  się konkurs  na 19 w a k u ­
jących  miejsc na kursie n iższym  W o j­
skow ej S zko ły  Muzycznej.* K oszta n au ­
ki, u trzym an ie  i w y ży w ien ia  w  czasie  3 
letniego kursu  ponosi sk a rb  państw a . 
P r z y  jed nakow ych  kwalifikacjach p ier­
w szeń s tw o  przysługuje  ś lązak o m . Dla 
przy jęc ia  w y m ag an e  jes t  p rz e d e w sz y ­
stk iem  o b y w a te ls tw o  polskie o ra z  nie- 
p rzekroczone  18 lat. S zczeg ó ło w y ch  in- 
form acyj udziela kancelarja  szko ły  od  
godziny  12— 13 i 16— 19. U dokum ento­
w ane  podania  należy  sk ładać  do dnia 
28. w rześn ia  br. a egzamin k o n k u rso w y  
odbędzie się 3. i 4. październ ika  br.

* Sprawa regulacji akordów w  hu­
tach żelaza. W  poniedzia łek  19. bm. od­
było się posiedzenie komisji fachow ej 
p rzy  zw iązku  p ra co d aw c ó w  w  spraw ie  
u regulow ania  ak o rd ó w  w  hutach  że la­
za. P o  2-godzinmych o b rad ach  usta lo ­
no, że w a rs z ta ty  p rzeróbcze  cięż*kiego 
p rzem ysłu  m uszą  w y n a g rad za ć  sw y ch  
robotn ików  w ed ług  now ej regulacji a- 
kordów , gdyż  s ta re  u m o w y  już nie o bo-‘ 
wiązują. Ze w zględu jednak  na to, że  
p rzem ysł uskutecznił  już kalkulację na 
sw e  d o ty ch czaso w e zam ów ienia  —  za ­
s tosow anie  się do nowej w y k ładn i  m a  
nastąpić p rzy  w y k o n y w an iu  zamów ień, 
k tóre  w p ły n ą  od dnia w y d an ia  o rzecze­
nia. O rzeczenie  m a zas tosow an ie  dla 
robotn ików  za trudn ionych  w  akordzie  
od sztuki i to hut „Z goda44, „Król44, 
„F e r ru m 44, „B ism arck 44 i „Baildon44.

W yjazd delegacji uchodźców  do 
W arszaw y. Dnia 20. bm. w y jech a ła  
delegacja  Zw iązku  poszkodow anych  u- 
chodźców  śląskich w  osobach  pp. p re ­
zesa  Mańki, w icep rezesa  dr. W . Sojki, 
mec. B artusia ,  G rzes ika  i S za fa rc zy k a  
do W a rs z a w y  w  sp raw ie  pro jek tow anej 
u s taw y  odszkodow aw cze j  u chodźców  
śląskich. D elegacja  będzie p rz y ję ta  w  
m inis ters tw ie  skarbu , w  m in is te rs tw ach  
opieki społecznej i re form  rolnych.

Z  K atow ick iego
T elefony potanialv.

Katowice. Dyrekcja Poczt i Telegrafów 
donosi, że ministerstwo poczt i telegra­
fów — chcąc dać możność korzystania z 
komunikacji telefonicznej jak najszerszym 
warstwom społeczeństwa, wydało rozpo­
rządzenie, którem na czas trwania kryzysu 
gospodarczego obniżyło od dnia 1 września 
br. opłaty wstępne, budowlane, instalacyjne 
i za konserwację linji niejednokrotnie aż do 
50% pobieranych do dnia 31 sierpnia br. 
opłat. W myśl powołanego rozporządzenia 
.jednorazowe opłaty ża urządzenie stacji te­
lefonicznej wynoszą: 85 zł. zamiast 170 zł 
w małych sieciach telefonicznych, 110 zł. 
zamiast 220 zł w średnich i 135 zł zamiast 
270 zł. uiszczają ubiegający się o telefon 
zamieszkali na terenie miasta Katowic. — 
Należnęści te mogą być w wypadkach z a ­
sługujących na uwzględnienie rozłożone na 
dogodne raty miesięczne. Mając na uwadze 
dobrodziejstwa, z jakich korzysta każdy 
abonent telefoniczny Zarząd Pocztowy u- 
waża, że wprowadzone tak wysokie zniżki 
umożliwia korzystanie z telefonu bez zna­
cznego uszczerbku nawet osobom niezamo­
żnym, zwłaszcza tym. które niejednokro­
tnie z powodu wysokich jednorazowych 
opłat wstępnych i instalacyjnych wstrzy­
mały się od zaabonowania telefonu. Bliż-. 
szych informacyj w kierunku uzyskania te­
lefonu udzielają wszystkie urzędy pocztowo 
telegraficzne i Zarządy Techniczne Tele­
grafów i Telefonów. (k)



Wyrok w sprawie zajść w Łaziskach Górnych.Tan Wojewoda powrócił.
P. wojewoda dr. Grażyński powróci! 

iZ W arszawy i objął urzędowanie.
Konferencja u komisarza demobiliza- 

cyjnego.
Kat°wice. W  czw artek , dnia 22 - go 

rrwrześnia odbędzie się u kom isarza de- 
hmobilizacyjnego konferencja w  spra- 
irwie zam knięcia oddziału walcow ni cien 
łkiej blachy huty „Pokój". Z powodu 
^unieruchomienia oddziału straciłoby  
b ra ę ę  367 robotników. P o  konferencji 
juda się delegacja załogi huty do p. w o­
jew o d y  dr. G rażyńskiego.

\ Agencja pocztowa w Chwałowicach.
Dyrekcja Poczt i Telegrafów w Katowi­

cach komunikuje, że z dniem 26. 9. br. uru­
chamia się agencję pocztowo-telegraficzną 
3  stopnia ze służbą nadawczą i oddawczą 
Chwałowice koło Rybnika, powiat Rybnik, 
Województwo Śląskie. Okręg pocztowy 
agencji obejmować będzie miejscowości 
Chwałowice, Jankowice k. Rybnika Michał- 
kowice, które wydziela się jednocześnie z 
okręgu pocztowego urzędu pocztowo-tele- 
graficznego Rybnik 1. Godziny urzędowe 
pocztowej służby zewnętrznej i telegraficz- 
fto-telefonicznej od 8—12 i od 15—18.

Opłaty na rzecz funduszu pomocy 
bezrobotnym.

W  związku z wątpliwościami Jakie pow sta­
ły  przy pobieraniu opłat na rzecz funduszu 
pomocy bezrobotnym, minister spraw  wewnę­
trznych po porozumieniu z ministrem skarbu 
(wyjaśnił w specjalnetn piśmie do wojewodów 
zasady poboru niektórych opłat. Między in. 
pismo wyjaśnia, że opłaty od kwitów komor- 
nianych dotyczą wszystkich kwitów w ystawio­
nych 1 płatnych od dnia 1. bnu, chociażby opie­
w ały  na komorne za miesiące poprzedzające 
/wejście w życie rozporządzenia. Za cenę bile­
tów  wstępu rozumie się cenę, pobieraną od wi­
dza  łącznie z komunalnym podatkiem widow i, 
skowytn, natomiast bez uwzględnienia opłaty 
na rzecz Polskiego Czerwonego Krzyża. Opła­
ty  od domowego spożycia gazu dotyczą spo­
życia gazu od dnia 1. bm., dlatego też rachunki 
w ystaw ione nawet po tym dniu, dotyczące je­
dnak zużycia gazu w okresie poprzednim, nie 
podlegają opłacie.

Targ na drzewka ow ocow e  
w  Katowicach.

Tradycyjny już i popularny ,.Targ na 
drzewka owocowe" odbędzie się z począt­
kiem października w Katowicach. W zwią­
zku z akcją zakładania ogrodów dla bezro­
botnych, powitać należy ten krok Izby Rol­
niczej z całem zadowoleniem, bowiem ma­
my w pamięci dwa pierwsze, dobrze udałe 
*,Targi na drzewka" przyjęte z zadowole­
niem przez mieszkańców województwa, ła­
knących drzewek owocowych dobrych i 
tanich.

Proces Ceglarka odbędzie się 
przy drzwiach zamkniętych.

Dnia 23 bm. w Sądzie Okręgowym w 
Katowicach odbędzie się rozprawa prze­
ciwko Wiktorowi Ceglarkowi, lat 28, zam. 
w Świętochłowicach, z zawodu ślusarzowi, 
który w dniu 8 marca br. na polach pomię­
dzy Wielkiemi Hajdukami a Kochłowlcaml 
dopuścił się gwałtu na dwóch dziewczyn­
kach z Król. Huty: 11 letniej Magdalenie Kli­
mowicz i Erneście Pasiece lat 6. Pasieków- 
na, której moderca zadał silny cios kołem 
drewnianym, zmarła w dniu 16 marca br. 
Ceglarka policja ujęła w dniu 11 marca br. 
I do tej pory przebywa on w więzieniu. — 
Rozprawa prawdopodobnie odbędzie się 
przy drzwiach zamkniętych, ze względu na 
drastyczne momenty natury seksualnej. — 
Przewodniczyć będzie sędzia dr. Radłow- 
ski, oskarżać p. prokurator dr. Nowotny, 
bronić mec. Zdankiewicz. Do rozprawy 
powołano 7 świadków. Proces ten budzi 
wielkie zainteresowanie.

Kara na szpiega.
Wczoraj Sąd Okręgowy w Katowi­

cach pod przewodnictwem wiceprezesa  
S. O. p. dr. Radłowsklego, oskarżał prok. 
dr. Nowotny, bronił p. mec. dr. Drab- 
czyk, rozpatrywał sprawę Edwarda Ru­
sina, pochodzącego ze Śląska, oskarżo­
nego w szpiegostwo na rzecz jednego z 
ośchnrych państw. Rozprawa była 
tajna. Po przewodzie sąd udał się na 
naradę, poczem wydał wyrok, na które­
go mocy Edw. Rusin skazany został na 
7 lat wlezienia, 10 lat pozbawienia praw 
obyw atelskich 1 ponoszenie kosztów są­
dow ych. Skazanemu zaliczono w poczet 
kary areszt śledczy, w  którym przeby­
wał od lutego b. r.

Katowice, 22 w rześnia. 
Sąd Okręgowy w Katowicach rozpatry­

wał wczoraj sprawę 23 oskarżonych, w tem 
12 kobiet, mieszkańców Łazisk Górnych, o 
powodowanie zajść w dniu 14 lutego br, 

Sprawa przedstawia się następująco: w 
Łaziskach Górnych tymczasowym admini­
stratorem kościelnym był ks. Urban, które­
go parafianie b. lubili. Kurja Biskupia za­
mianowała proboszczem ks. Tomalę, na co 
parafianie nie chcieli się zgodzić. Na tem 
tle wynikł spór, który postanowił wyko­
rzystać dla swych celów ks. Kostorz, pro­
pagator kościoła starokatolickiego.

Parafjanie celem niedopuszczenia ks. 
Tomali do kościoła, wystawili na terenie 
kościelnym specjalne warty, które miały w 
razie nowomianowanego księdza zaalarmo­
wać ludność Łazisk. Ks. Kostorz tymcza­
sem zapowiedział swe przybycie na 14 lu­
tego br. W dniu tym miał ks. Kostorz od­
prawić nabożeństwo i kazanie w kaplicy 
cmentarnej. Policja uprzedzona o przybyciu

ks. Kostorza postanowiła z polecenia władz 
niedopuśeić do zebrania i w tym celu od­
dział poiicji w liczbie 11 osób przybył na 
miejsce zebrania, przed przybyciem ks. Ko­
storza, wzywając parafjan do rozejścia się. 
Wezwanie policji nie poskutkowało. Prze­
ciwnie, jeden z parafjan udał się na dzwon­
nicę, i zaalarmował, bijąc w dzwon, całą 
ludność, która w wielkiej ilości zbiegła się 
przed kościół.

Z tłumu pod adresem policji poczęły pa­
dać obelżywe słowa, a następnie zaczęto 
obrzucać policję kamieniami, kijami i kawa­
łami lodu. Przy pomocy pałek policja tłum 
rozpędziła i na sprawców zajścia spisano 
protokół. Epilog tej sprawy rozegrał się 
wczoraj w sądzie.

Przewodniczył rozprawie sędzia Żemła, 
oskarżał p. prokurator Stankiewicz, bronił 
adw. Dąbrowski. Sąd po przewodzie ska­
zał trzech oskarżonych po 2 tygodnie are­
sztu, a trzech po jednym tygodniu aresztu, 
resztę zaś uwolnił od winy i kary.

stał staczająceml się wózkami kopalniane* 
mi do ściany i poniósł śmierć na miejscu. 
Dalsze dochodzenia prowadzą władze gór­
nicze. (P)

Z Rybnickiego
Zebranie rady miejskiej.

Rybnik. Zebranie rady  miejskiej od- 
)ędzie się w  piątek, dnia 23. w rześnia 
1932 r. o godzinie 20 w  sali posiedzeń 
w ratuszu. Jedynym  punktem  obrad 
rędzie w ybór 3 członków  i tyluż zastęp 
ców  członków  komisji szacunkow ej po­
datku dochodowego.

Dziwne praktyki przem yslowoców.
Rybnik. Na kopalniach Rybnickiego 

G w arectw a W ęglow ego „Em a", „R y- 
m er" i „Anna" zaznaczyła  się przez pe­
wien czas popraw a. W  tygodniu za­
prowadzono najw yżej jedną św iętów kę 
i zdaw ało się, że popraw a ta  po trw a 
przez dłuższy czas. Nagle jednak zapro­
wadzono po 2 św iętów ki w  tygodniu a  
zarząd kopalni „Anna" w  Pszow ie za­
m ierza zwolnić 400 robotników . W yw o 
łało to tem  większe zdziwienie, że obec­
nie, przy  nadchodzącej zimie, produkcja 
się zmniejsza. Robotnicy tłum aczą so­
bie rzecz całą w  ten sposób, że kapita­
liści chcą zmusić ich do 12 godzin p ra­
cy dziennie p rzy  m inim alnych zarob­
kach oraz do odebrania św iadczeń so­
cjalnych. Robotnicy zgodzą się napew - 
no ma obniżkę zarobków  w tedy  tylko, 
gdy ceny będą odpowiednio dostoso­
wane do zarobków , to jest — obniżone.

Z Tarnogórskiego
Szkoła rolnicza zostanie przeniesiona.

Tarnowskie Góry. Jak  nas informu­
ją szkoła rolnicza ma być z początkiem  
listopada przeniesiona do Lublińca. —  
P rzyczyny , dla k tórych  kom petentne 
w ładze zam ierzają przenieść szkołę rol­
niczą są następujące: b rak  odpow ied­
niego lokalu dla sam ej szkoły i b rak  te­
renu, na k tórym  uczniowie tej szkoły 
mogljby praktycznie się szkolić. R ol­
nictw a i zajęć rolnika nie m ożna na­
uczyć w izbie szkolnej, a w  tut. szkole 
uczyć się m uszą uczniowie na m odelach 
inw entarza rolniczego. B rak  rów nież 
bursy  dla pozam iejscow ych uczni, któ­
rzy  z innych pow iatów  tu dojeżdżać 
muszą. Szkoła rolnicza m a w  Lublińcu 
otrzym ać bursę, teren  dośw iadczalny i 
odpowiedni lokal na szkołę z m ieszka­
niem dla dyrek tora, (t)

Urlop zdrowotny.
Tarnowskie Góry. P an  sta ro sta  Ko­

rol zachorow ał obłożnie, to też uzy ­
skał na czas od 20 do 30 w rześnia b. r. 
urlop zdrow otny. Podczas urlopu za­
stępuje go w starostw ie  i w ydziale po­
w iatow ym  p. referendarz Dzik, zaś w  
zarządzie Komunalnej K asy O szczęd­
ności p. inspektor biur Kocybik. W  
spraw ach bezrobocia zastępuje p. s ta ­
rostę ks. p rała t Lew ek, (t)

Z Lublinfecklego
Zakazany spirytus.

Dnia 21 bm. o godz. 0.15 na łąkach 
pod m iejscow ością G łąby gmina Lisów, 
pow. Lubliniec funkcjonariusze straży  
gran. użyli krótkiej broni palnej w po­
ścigu za uciekającymi przem ytnikam i, W 
wyniku czego został ciężko ranny jeden 
z uciekających nazwiskiem W ładysław  
Pyda, lat 27, zam. w Łojkach gmina G ra­
bów ka pow. częstochow ski. Rannego, 
pó udzieleniu mu pierw szej pomocy od­
staw iono do szpitala w  Lublińcu. RazeflJ 
z rannym przytrzymany został drug' 
przemytnik (Jan Kaczmarek) z tej sa­
mej miejscowości. P rzy  przem ytnikach 
znaleziono 6 w orków  herm etycznych
spirytusu skażonego i 4  paczki w y r o b ó ^  
m etalow ych. 1

Pożar.
Boronów. W  nocy ma 19 bm. W ,

buchł pożar w drew nianej stodole Frań 
Ciszka P rzy k u ty  i zniszczył nieustalo11 
dotychczas ilość zboża i narzędzia t° 
nicze. P ożar przeniósł się następnie 
oborę, w  której udusiła się krow a, * 
bię, kilkanaście indyków , kaczek i K j 
Szkoda w yrządzona pożarem  wy o 
około 5.000 zł. Dochodzenia celem . 
stalenia p rzyczyny  pożaru w toku. ^
• O O  O  ♦ o *< > < •< > ♦ O - O -  O *  (

Składajcie datki na pom oc dta J K J g ,  
botnych. —  Konto P . K. O. 30 •

Nieszczęście na dzikiej kopalni.
W  czasie niepraw nego w ydobyw a­

nia w ęgla z dzikiej kopalni, położonej o- 
bok stacji kolejki w ąskotorow ej w  Bo­
gucicach, z powodu oberwania się węgla 
zasypani zostali 47-letni Woźnikowski 
Stanisław, Danek Teofil i 32-letni W oź­
nikowski Wilhelm, w szyscy  z Zawodzia. 
Podczas gdy Woźnikowski Stanisław i 
Danek pod zwałami węgla ponieśli 
śmierć, W oźnikowski Wilhelm doznał 
złamania prawej nogi w  udzie. Zwłoki 
W oźnikowskiego St. i Danka Teofila, o- 
raz okaleczonego W oźnikow skiego W il­
helma odstaw iono pogotowiem ratunko- 
wem do szpitala miejskiego w Katowi­
cach.

Pożar w piwnicy.
Nowa W ieś. Dnia 17 bm, Alfred 

Pontaler skutkiem  nieostrożnego ob­
chodzenia się z o tw artem  św iatłem  — 
w zniecił pożar w  piwnicy Alojzego 
W arw asa. Nagrom adzona w piwnicy 
słom a spaliła się, a sam  Pontalaer do­
znał lżejszych poparzeń na tw arzy . Za­
alarm ow aną m iejscow a straż  pożarna, 
pożar zlokalizowała, (k) •

Złodzieje rowerów w pułapce.
W  czasie obław y przeprow adzonej w 

tych dniach w pow. katow ickim  zakw e­
stionow ano ogółem 57 row erów , k tórych 
posiadacze nie zdołali udowodnić źródła 
nabycia tych row erów . Ponadto w  Szo­
pienicach przytrzym ano Alojzego Janu- 
szkę, z row erem  skradzionym  Zam oj­
skiemu M arkowi w  Pszczynie. Ogółem 
zatrzym ano 400 row erzystów , z których 
361 doniesiono celenf ukarania za niepo­
siadanie kart row erow ych, a 19 ukarano 
doraźnym  m andatem  karnym .

Śmierć chłopca pod kołami samochodu.
Szopienice. W e w torek o godz. 12.45 

najechał na ul. Podgórnej samochód na 
6-letniego Jerzego Fizda. U derzony 
przodem  samochodu w plecy, chłopiec 
doznał złam ania kręgosłupa, ponosząc 
śm ierć na miejscu, (k)

Dwie osoby uległy zatruciu w dzikich 
szybach.

Szopienice. W e w torek  o godz. 3,30 
popoł. w ydarzy ł się tragiczny w ypadek 
na kolonji Bagno koło Szopienic. 15 le­
tni Miłek, zam. p rzy  ul. Krakowskiej 
135 nadepnął przez nieuw agę na dziki 
szybik n a k ry ty  papą i w padł do w nę­
trza. W ypadek zauw ażył 45-letni ro ­
botnik K ryst (K rakow ska 126), k tó ry  
rzucił się bez nam ysłu na ratunek i o- 
puścił się do szybiku. Tu został ogar­
nięty gazami i s tracił przytom ność. 
P rzy b y ła  straż  ogniow a w ydobyła obu 
na powierzchnię ziemi, jednak nie zdo­
łano ich już przyw rócić do życia, (k)

Z Kró’. Huty
Ziemia przysypała człowieka.

W dniu wczorajszym w czasie kopania 
węgla w dzikim szybie w Król. Hucie przy 
ulicy Łagiewnickiej wskutek niedostatecz­
nego zabezpieczenia oberwała się ściana i 
zasypała Jędraczka Józefa, lat 27, zam. 
w Król. Hucie przy ul. Wandy 15. Doznał 
on złamania prawej nogi 1 pokaleczenia

Z Święfocfołowicklego
Nabożeństwo za dusze lotników.

Św iętochłow ice. Z inicjatyw y tut. 
koła L O PP . zostanie odpraw ione w nie­
dzielę, dnia 25 bm. o godz. 9,30 w tut. 
kościele parafialnym  pod w ezw aniem  
śś. P io tra  i P a w ła  nabożeństw o za du­
sze śp. por. Żw irki i inż. W igury. Po 
nabożeństw ie t. j. o  godz, 10,30 odbę­
dzie się w lokalu p. Kupczyka (ul. W ol­
ności 25) uroczyste zebrane koła miej­
scowego L O P P . P ow yższe  podaje się 
w szystkim  członkom  do wiadomości, 
upraszając rów nocześnie o  wzięcie u- 
działu tak  w  nabożeństw ie jak i zebra­
niu.

Porzucenie dziecka.
Św iętochłow ice. Niejaka Anna Ka- 

picowa z Bielszowic położyła onegdaj 
pod bram ą domu nr. 17 przy  ul. Korfan­
tego swoje 7-miesięczne dziecko i od­
daliła się w  niew iadom ym  kierunku. 
Porzucone dziecko odstawili dom owni­
cy do sierocińca w Św iętochłow icach. 
Za Kapicową policja czyni poszukiw a­
nia.

Pod kołami samochodu.
Świętochłowice. P rz y  zbiegu ulic 

W olności i Falvy, sam ochód ciężarow y 
najechał na przechodzących tą ulicą 2 
chłopców  — 5-letniego N orberta Giem- 
zę i 4-letniego M ikołaja Szczęsnego. 
W ymienieni odnieśli bardzo ciężkie o- 
kaleczenia na całem  ciele. K aretką po­
gotow ia ratunkow ego odstaw iono ich 
do szpitala hutniczego.

Koła wagonów zmiażdżyły mu nogę.
W Buchaczu podczas zbierania węgla 

na hałdzie należące] do kopalni węgla „Ra­
dzionków", przejechany został pociągiem 
kolejki kopalnianej Drzyzga Ryszard, lat 
33, zam. w Szarleju, przy ulicy Dworcowe 
5 i doznał zmiażdżenia prawej nogi 1 oka­
leczenia iewej nogi. Ustalono, iż winę wy­
padku ponosi sam poszkodowany, który w 
zamiarze zrzucania węgla z wózków, wsko 
czył na iadący pociąg kopalniany, przy- 
czem dostał się pod koła, które zmiażdżyły 
mu nogę. Niezwłocznie po wypadku odsta­
wiono najechanego do szpitala powiatowe­
go w Szarleju, gdzie amputowano mu pra­
wą nogę. (S)

Przem ycała banany.
W dniu wczorajszym w pobliżu hałd 

w Szarleju Białym przytrzymały organa 
policyjne Zofję Preis zamieszkałą w Grodź 
cu pow. będziński, która niosła ze sobą 
pakunek, zawierający większą ilość bana­
nów, pochodzących z przemytu. Preisów a 
odstawiono do urzędu celnego w Brzezi­
nach. (ś)

Z Pszczyńskiego
Szkoła im. Franciszka Żwirki.

Kostuchna. Aby dać satysfakcję na­
strojom  panującym  w śród dzieci i miej­
scow ego społeczeństw a, grono nauczy­
cielskie uchwaliło na nadzwyczajne; 
konferencji na w niosek kierow nika 
szkoły P- A. Jarończyka nazw ać szkołę 
pow szechną publiczną 7-klas. w  Kolonji 
Boera imieniem Francizska Żwirki, — 
przesyłając zarazem  uchw ałę do za­
tw ierdzenia M. W . R. i O. P . w  W ar­
szaw ie. (p)

lewej. W stanie 
przewieziony do 
Hucie.

bezprzytomnym 
szpitala mieisk,

zosta 
w Król. 

(kr)

Czarna śmierć.
20 bm. wieczorem około godz. 20 uległ 

nieszczęśliwemu wypadkowi w podziemiach 
kopalni „Brada II" w Łaziskach Górnych 
34 letni górnik, Gawliczek Konstanty, zam.- 
w Orzeszu, żonaty,.który wskutek zerwa­
nia się liny na pochylni, przygnieciony zo-



Wybory sadu procederowego 
Qla powiatów wiejskich Katowice - Pszczyna

W ybory, o których już dawniej pisa- 
odbędą się w niedzielę 23 paź­

dziernika br.
Robotnicy wybierają od godziny 9 

rano do 12 w poiudnie. P ra c o d a w c y  od 
ó do 6 po południu. G łów na  komisja w y ­
borcza u rzęd o w ać  będzie w W elnow cu .

Kto m oże w ybierać?
Praw o wyboru ma każdy pracobior-

Ca (obojga płci): a) k tó ry  ukończył 21 lat 
zVcia, b) k tó ry  m ieszka lub pracuje  w 
Obwodzie sądu  proced., c) m a  polskie o- 
byw ate ls tw o.

W ybierać i w ybranym i być nie m ogą:
a) osoby fizycznie i duchowo upo­

śledzone, b) osoby, kóre utraciły prawo 
Jo piastowania urzędu publicznego, c) 
które na mocy wyroku sądowego utra- 
J ły  pełnię praw obywatelskich, d) oso­
by, przeciwko którym wdrożono postę- 
hcwanie karne o przestępstwo, które 
Dociąga za sobą utratę praw obywatel­
skich, e) osoby, będące na mocy w yro­
ki sądowego pod kuratelą.

foedy trzeba wnieść Usty kandydatów?
L is ty  k an d y d a tó w  muszą być naj­

później w niesione do 1 października, 
Godziny 12 w południe n a  ręce  g łów ne­
go k ierow nika w y b o rczeg o  lub jego za- 
Slępcy. Każda lista musi zaw ierać  na­
zwiska 18 k an d y d a tó w  z podaniem  nru 
bieżącego, dokładnego adresu , zawodu 
1 d a ty  urodzenia. L is ta  musi być  podpi- 

: sana p rzynajm nie j  p rzez  10 upraw nio ­
nych w y b o rcó w . Kandydaci, figurują- 

| cy na kilku Ustach w y borczych , będą 
Ze w szy s tk ich  skreśleni.

Głosowanie.
K ażdy  w y b o rc a  głosuje w  lokalu o- 

J rSgu, do k tó rego  jego miejsce z a m ie sz ­
kania zos ta ło  przydzielone. W y b o rca ,  
m ieszkający poza ob w o d em  w y b o r-  
Jzym  a  p racu jący  w powiecie katowic- 

IIT1 czy pszczyńskim , głosuje w  lokalu, 
0 k tórego przydzie lone jest miejsc jego 

Pc&Cy. K ażdy głosujący musi się w y le ­
gitym ow ać p rzed  komisją w y b o rc z ą  -— 
Pracobiorca zaśw iadczen iem  p raco d aw - 
c-v a p ra co d aw c a  przedłożeniem  paten tu  
Proced. lub ostatniem  pokw itow aniem  u- 
fzedu sk a rb o w eg o  z zap łaconego  podat-k dochodow ego. O ważności legitym a-
?J;j w y b o rczy ch  ro z s tr z y g a  kom isja w y -  

°rcza.y Praw o wyborcze może wyborca w y 
^nać tylko osobiście za pomocą kartki 
v .^borczej, pisanej lub drukowanej, za-

erającej tyle nazwisk kandydatów, U u
j J  b y ć  w y b ra n y c h  ław ników . Kartki z 
(jkiemikolwiek dopiskami czy  zaopa- 
. ^ n e  uw agam i b ęd ą  unieważnione.

°kale w yb orcze w  pow iecie katow ic­
kim:

K W ełnow iec, szkoła lud. im. T adeu-
Kościuszki, gm iny : W elnow iec, Mi- 

1 ^k o w ice ,  B y tków .
 ̂ Siem ianowice, sala posiedzeń ma- 

p'!tratu, gm iny: Siemianowice, B ańgów , 
e laika.

h„ 3- C horzów , sala m agis tracka ,  gmi- 
• Chorzów.

Roździeń - Szopienice, sala rad y  
JV[a)nri€i, gm iny : Roździeń - Szopienice,

a D ąbrów ka, Janów .
^ . Brzezinka, sala posiedzeń rad y  
krn!nnej w  s tare j  szkole, ul. Kościelna, 

by: Brzezinka B rzęczkow ice .
• Bielszowice, sala posiedzeń rady  

Koin*’ sm in y :  B ielszowice, P a w łó w
5 2Vce, M akoszow y.

• N ow a W ieś,  sala posiedzeń rad y  
Cp ?.nei> gm iny: N ow aw ieś, Kochłowi- 
^ Dalemba, Kłodnica, Bykow ina.

^aie w yb orcze w  pow. pszczyńskim
katol. szko ła  ludow a l., 

P szczy n a ,  Brzeźce , Ćwiklice, 
Vic J^w > Frydek , Gilowice, G oczałko- 
\vą Dolne, G oczałkow ice Górne, G rza- 
M eę j.^kow ice ,  Kobielice, K ryry ,  Łąka,

S ta raw ieś ,  S tudzienice, W is ła  W ielka  
Z aw adka.

9. M ikołów sala  m ag is tracka ,  g n r 1- 
n y : M ikołów, B o ro w a  wieś, G ostyń, Ka­
mionka Łaz iska  górne —  średnie, — 
dolne, M okre, P anew nik ,  Pan iow y, P io ­
trow ice Podlesie, Śmiłowice S ta ra  Kuź­
nia, W y r y ,  Zarzecze.

10. T ychy, sala  posiedź, r a d y  gmin­

nej, gm iny :  T y ch y ,  Cielmice, Jankow i- 
c - Kobiór, M urcki, P ap ro can y ,  Wilko- 
wyje, U rbanowice.

11. O rzesze, katolicka szko ła  ludo­
wa, gm iny: O rzesze , G ardaw ice , Kró- 
lówka, O rnontow ice, W o szczyce ,  Z a­
w ada, Zaw iść , Z azdrość, Zgoń.

12. Bieruń N ow y, szko ła  ludowa, 
gm iny :  B ieruń  N ow y, S ta ry ,  Bijasowi-

ce, B o jszow y N o w y  Czarnuchqw ice , 
Górki, H ołdynów , Imielin, Jedlina, Kop- 
ciowice, Kosztowy, K rasow y, Lędziny, 
Ściernie, S m ardzow ice ,  św ie rczy n iec ,  
Chełm, Dzieckowice, Gać, G oławiec, 
W eso ła  Wola.

13. P aw ło w ice ,  szkoła ludowa, gm i­
n y :  P aw łow ice ,  Borynia, Bzie Dolne, 
Bzie Górne, Bzie Zameckie, Golasow i­
ce, K rzyżow ice, P ie lgrzym ow ice, Pnió- 
wek, R udziczka, S tudzionka, Suszec. 
S zeroka, W arszow ice ,  W is ła  M ała, Ja-  
rząbkow ice .

1 Śląska Opolskiego.

Zlla> Międzyrzecze, M izerów , P ią  
’ P°ręba, Radostowice, R udołtow ice,

W ybory do parlamentu niem ieckiego.
Na posiedzeniu niemieckiego rządu

uchw alono  p rzed łożyć  p rezyden tow i
R zeszy  dzień 6 lis topada jako termin
w y b o ró w  do par lam en tu  niemieckiego. 

*

W ybory gminne w  Prusach.
G łosam i h i t le row ców  i kom unistów  

komisja dla sp ra w  sam o rząd o w y ch  sej­
mu prusk iego  uchw aliła  zarządzić  nowe 
w y b o ry  gminne na teren ie  P ru s .  Ter­
min w yborów  naznaczono na 6. listopa­
da. W niosek  komisji musi jednak jesz­
cze zostać  u ch w alo n y  p rzez  sejm i to 
w iększością  2/3 g łosów.

*

3.800 um ysłow o chorych na Śląsku  
Opolskim.

Na Śląsku  Opolskim jest 8 zak ładów , 
w  k tó ry ch  p rz e b y w a  3.808 osób na u- 
m yśle upośledzionych. B adan ia  lek ar­
skie w y k a za ły ,  że u 40 p rocen t um ysło ­
w o chorych  s tw ierdzono  pojedyńcze za­
burzenia  duchow e, u 20 proc. idjotyzm 
i kre tynizm , u 10 proc. epilepsja, u 20 
proc. n a łó g  a lkoholow y, u 5 proc. para- 
lityczne zaburzenia  duchow e, u 4 p ro ­
cent neurasten ię  i histerję, a  1 procent 
s tanow ią  choroby  nerw o w e.

Z B ytom sk iego .
Na m ocy  u ch w a ły  N ajw yższego  S ą ­

du R zesz y  będzie b y ły  d y re k to r  „Han- 
sabamku“ w  Bytom iu p. M orawietz od­
pow iadał za sw e  manipulacje b ank ie r­
skie p rzed  izbą k a rn ą  w  Opolu. Z M ora- 
w cem  zas iądą  na ław ie  oskarżonych  
czołow i cz łonkow ie  byłe j  ra d y  nad zo r­
czej „H an sab an k u “ : Kałuża i Czaja z 
Bytom ia, oraz  Weidemamn i Pa luch  z 
Z abrza  za p rz es tęp s tw a  p ra w a  o spół­
kach za ro b k o w y ch .  Obwinieni d y re k ­
to r  M o raw ie tz  i cz łonkow ie ra d y  nad ­
zorczej Kałuża, Czaja, W eidem ann  i 
Paluch w y k o rz y s ty w a l i  sw e  u rzęd y  dla 
ce lów  osobis tych . O sk a rżo n y m  grozi

k a ra  więzienia  do 2 lat łącznie z g rz y w ­
ną do 20 ty s ięcy  m arek .  P ro c e s  odbę­
dzie się w  najb liższym  czasie.

*

W  kościele K rzy ża  św . w  M iechow i- 
cach odbył się w  ubiegłą  niedzielę do­
roczny  odpust. P o g o d a  sp rzy ja ła ,  to też 
p rzyby ło  na odpust sporo  ludności z s ą ­
siednich m iejscowości. P o  nabożeń 
s tw ach  w y leg ły  tłum y na ulicach i t a r ­
gowisku, gdzie p rz y  budach  z łakociami 
i p rz y  karuze lach  t rw a ł  ruch do późne­
go w ieczora .

Z Gliwickiego.
P rz e d  p ew n y m  domem w  G liwicach

— gdzie w y k o n y  w a n e . są  obecnie robo­
ty, zw iązane  z n ap raw ą , zos ta ła  ugo­
dzona cegłą  w g łow ę uczenica  szkolna. 
Chodnik w  tern m iejscu w b re w  przepi­
som nie b y ł  zam knię ty  dla ruchu. — 
D ziecko doznało  pęknięcia czaszki i zo ­
stało odwiezione do lecznicy.

*

W  c z w a r te k  kupiec G un ter  M. z Gli­
w ic jadący  m otocyk lem  zobaczy ł na 
d rodze kamień. C hcąc go w  ostatniej 
chwili w ym inąć, skręcił nagle m otor 
w  bok, tak, że ten się w yw róc ił .  Kie­
ro w c a  doznał okaleczeń  g ło w y  i tw a ­
rzy, to w a rz y sz  jego doznał pęknięcia 
czaszki i n iebaw em  zm arł.

*

Na szosie p ro w ad zące j  z P y s k o w i :  
do Gliwic najechał sam ochód na ro w e ­
rz y s tę  Alfredą M aya. W sk u tek  ran  od­
niesionych, M ay  zm arł. B y ł  on sam  so­
bie winien, gdyż jechał bez św iatła .

*

W  KotliszOwlcach spaliła się s todo­
ła Mańki z ca ły m  zbiorem  tego rocz­
nym. S tr a ż a c y  p rzy  o tw orzen iu  w ro t  
w  stodole spostrzegli w iszącego  na 
łańcuchu 18 letniego p as te rza  Mochę. 
M ocha z zem sty  podpalił s todołę Mańki, 
z k tó ry m  był spokrew niony , poczem

Pokaz i targ drobnego inwentarza w Rybniku.
P o k a z  i ta rg  tegorocznego  drobnego 

inw entarza ,  k tó ry  urządziło w dniu 4 bm. 
t o w a rz y s tw o  hodow ców  drobnego  in­
w e n ta rz a  w  Rybniku, z okazji w y d a w a ­
nia dyp lom ów  z I. pow iatow ej w y s ta w y ,  
udał się dobrze, chociaż b y ła  to p ierw ­
sza  tego* rodzaju  impreza i pogoda także 
nie dopisała. S p ro w ad zo n o  168 sztuk 
drobiu, 14 k aczek  i indyków, 76 gołębi 
ra sow ych , 108 królików i kilkanaście kóz 
1 koz łów  raso w y ch .  M ater ja ł  budow la­
ny by ł p ie rw szorzędny , o czem  św iad ­
czy  najlepiej ilość osiągniętych nagród. 
Z ra s  k ró liczych  p rz ed s taw ia ły  się najle­
piej białe o lb rzym y, szym szle  i niebie­
skie w iedeńskie i b y ły  też najliczniej za ­
stąpione, zaś w  d ro b ia rs tw ie  za jm ow ały  
p ierw sze miejsca am erykańsk ie  L eg h o r­
ny i Rhode-Island, czem  dowiedli hodo­
w cy  pow. rybnickiego, iż na pierw sze 
miejsce w  hodowli s taw ia ją  s tronę gos­
podarczą . Z b iałych o lb rzy m ó w  najw ię­
cej punk tów  (97) o t rzy m a ła  samica M ak­
sym iliana T rzec ioka  z R ydułtów . N agro­
dę I. otrzym ali z R ydułtów : Franc. Mu- 
sioł, Stan. Gerlich i J e rz y  Kopka, z kop. 
Roem er: d y re k to ro w a  H ard t  i O ton Mi­
chalski, z Rybnika: inż. Fuchs. Z szym - 
sz lów  w y sz ły  jako  zw y c ięzcy  samice 
dyr.  Chrószcza, Rybnik i A ugustyna Oi- 
bricha z R ydułtów , osięgając po 97 punk­
tów. Nagrodę hon. w  tej rasie  o trzy m a ł  
W alen ty  Trzeciok, Z am ysłów  za  trzy

samice (94— 96 p.). Nagr. I. o trzym ali:  
F.manuel W y  s trach  Rybnik, Józef Ochoj­
ski N iedobczyce i F ranc . Musioł Ryduł­
tow y. Z w iedeńskich  niebieskich o t r z y ­
m ała sam ica Ant. H ergera  z kop. Roemer 
nagr. hon. (95 p.).

K ury Leghorny  b y ły  najliczniej za s tą ­
pione. S tad k a  dyr.  G aw likow skiego, A- 
leksa Now aka, Bendkow skiego , A dam ­
czyka  i Jagodzińskiego z Rybnika o t rz y ­
m ały  nagr, I. Nagrodę la. za Rhode-ls- 
land o trzym ali:  Aleks. N ow ak  Rybnik  i 
Musioł R y d u łto w y .  I. nagr. R y sza rd  
S obczyk  i Wilhelm Nosek z R ybnika i 
W alen ty  Trzeciok  Zam ysłów , P an  D roz­
dow ski z O rzupow ic o trzym ał za kaczki 
pekińskie I. nagr., także Emil B rach m ań ­
ski z B iertu łtów  na kaczki m andariny.

P rze g lą d  kur, k tó ry  po południu w o- 
grodzie „Polonia '1 miał się odbyć, z po ­
w odu deszczu  nie w y p ad ł  tak, jakby  to 
by ło  p rzy  sprzyja jącej pogodzie. Sp ro ­
w adzono  10 kóz i 4 kozły  bezrożne 
w szy s tk o  bardzo  piękna okazy. B ardzo  
in teresująco p rzeds taw ia ły  się okazy  g o ­
łębi ra so w y ch .  N agrody  o trzym ali :  dyr.  
Dz uba z R ybn ika  za  pawiki i ga r łacze  
ang. nagrodę hon., tak  sam o otrzym ali 
nagr. hon. pp. FI. M orgała  na śrebrniaki 
i K rak o w czy k  R ybnik  na gar łacze  ang. 
Dyr. C hrószcz z R ybnika o trzy m a ł  za 
s z ta rw ice ry  i śląskie g ar łacze  nagr. I.

powiesił się na  p rzy m o co w an y m  do bel­
ki łańcuchu.

Z Raciborskiego.
• Na linii R ac ib ó rz  —  P aw ło w izn a ,  

k u rsu jący  au tobus w padł w  niedzielę 
po południu w  okolicy B rzeźnicy z w y ­
sokiego nasypu do głębokiego row u 
przydrożnego . T rz y  osoby  odniosły  cię­
żkie okaleczenia ;  ods taw iono  je do szpi 
tala w  Raciborzu. P rz y c z y n ą  w y p ad k u
było  n iefunkcjonowanie ham ulców.

*
W sk u tek  zakażen ia  k rw i zm arł  8 le­

tni syn w łaśc ic ie la  m ają tku  B ern h a rd ta  
z Raciborza. Chłopiec w  czasie z a b a w y  
okaleczy ł sobie nogę, nie zw aża jąc  na 
ranę. Noga po kilku dniach spuchła z 
pow odu za trucia .  P o  kilku godzinach 
chłopiec zm arł. *

Na polach s ta row ie jsk ich  p rz y  Raci­
borzu w znieciły  dzieci ogień, w  k tó ry m  
piekły ziemniaki. N ieszczęście chciało, 
że 6-letnia có reczka  robotn ika  C zeka ły  
zbliżyła  się do ognia, od k tórego  za ję ły  
się mg niej sukienki. Ciężko poparzone 
m aleństw o odstaw iono  do lecznicy, —
gdzie zm arło  w śró d  ok ropnych  boleści, 

*
P o d cza s  n ap raw y  dachu  pew nego  

domu w  Raciborzu spadł z d ra b in y  
uczeń b lacharsk i V o rre i te r  i odniósł 
ciężkie obrażenia  w ew n ę trzn e .  W  sta­
nie ciężkim odstaw iono  n ieszczęśliw ego 
do  szpitala.

Z Opolskiego.
P r z y  ul. ks. Gleicha w  Opolu zacho­

row a ło  dwoje dzieci w śró d  objaw , drę- 
tw icy, t. zw . ch o ro b y  dziecięcej „Heine- 
M edina“ . P o n ie w aż  choroba ta  jes t  
zaraź liw a, um ieszczono chore  dzieci w 
barak u  izo lacyjnym  szpitala  św . W o j­
ciecha.

Z G łub czyck lega
W ielkich ro zm ia ró w  p oża r  n aw ie ­

dził 17 bm. m iejscow ość C hrościłow o  
(Krastillau) w  powiecie g łubczyckim . 
W ieczorem  około godziny  10 w y b u ch ł  
pożar, k tó ry  zn iszczy ł trzy stodoły  z 
tegorocznem  żniwem , trzy ch lew y, dw ie  
szopy oraz dw a budynki w ycuźnicze. 
Na miejscu pożaru  zjaw iło  się 13 s t ra ż y  
ogniow ych. P o g o rze lcy  ponoszą bardzo  
wielkie szkody. P rz y c z y n a  pożaru  nie 
jest znana.

*
W  niedzielę p rzed  południem  na n a ­

rożniku ulicy L ipow ej w  G łubczycach  
w pad ł m otocykl na sam ochód, p rzy-  
czem  odniósł ciężkie okaleczenia  tak  
k ierow ca m otocyklu  jak i jego to w a ­
rzysz . O bydw óch  um ieszczono w  szpi­
talu.

Z Kłuczborskiego.
R obotnik  P e łk a  z M adejow a, p rz e ­

b y w a ją cy  od pew nego  czasu  w  S a a r ­
brucken, został w  nocy  na poniedzia łek  
zam o rd o w an y .  R ano znaleziono go w  
m ieszkaniu bez życia . W  tem że m iesz­
kaniu znaleziono s tróżkę  domu, zam ę­
żną  L issm ann, ta rza jącą -s ię  w  k a łuży  
krw i. W y m ien iona  jest n iew ątp liw ie  
m orderczyn ią .  P rz y p u s z c z a  się, że w e 
śnie zam o rd o w ała  P e łk ę  siekierą , po­
czem  b r z y tw ą  zad a ła  sobie kilku nie­
bezp iecznych  okaleczeń. P ra w d o p o d o ­
bnie popełniła zbrodnię  z zazdrości.

*
S ta r sz y  s ek re ta rz  p o d a tk o w y  W a -  

clawik, k ierow nik  k asy  finansow ej w  
Kluczborku, odebra ł  sobie życ ie  p rzez  
powieszenie. Sam obójca  od  wielu m ie­
s ięcy  cierpiał na c iężką chorobę n e r ­
w ow ą . P rz y z n a n y  mu trzym ies ięczny  
urlop k u racy jn y  nie p rzyn iós ł  mu u p ra ­
gnionego polepszenia.



Z rucha przeciw alkoholow ego
na Slasku.

TEATR I SZTUKA.
Teatr Polski w  Katowicach.

W  piątek, dnia 23. -bm. o godz. 20 z okazji I w  n ;p J 7jp ip fi n ;a 2S w r z e ś n i a  h r  od-
ogótno-jkrajowego Zjazdu elektrowni odbędzie W  t l ie a z  e ię ,  a n  a  20 w r z e s n  Dr. O
się uroczyste przedstawienie, na którem  od e-1 b ę d z ie  s ię  W D o m u  Z w i ą z k o w y m  (p o k ó j
•granem zostanie wspaniale widowisko regjo- n r  j j j ) przy k o ś c ie le  N. P. M. k u r s  dla

k  abstynenckich, na którym zostaną 
Teatrów  Ludowych. wygłoszone następujące, wykłady:

„Wołga -  Kapela" w Katowicach. O godz. 9 cicha msza ŚW. W kościele
Światowej sławy zespół rosyjski, słynny h\T. p. M. podczas nabożeństwa tliemiec 

chór, oraz nastrojowa orkiestra „Wołga Kape- k ie g o  k tó r ą  odprawi ks. Gałdyński Z Po 
la pod dyT. W. Lewickiego - Truwora w prze- s  1 v
jeździe przez Polskę, wystąpi w T eatrze Pol-1 znania, gen. sekr. Kat, Zw. Abstynentów, 
skim w Katowicach tylko 2 razy w sobotę. O godz. 10 wykład n. t. „Dlaczego
dnia 24 i w niedzielę, dnia 25 września o ^  p o w in n iś m y  urządzać dla abstynentów  
20,30 w dwu odmiennych programach. Pełen 1 . 9 . ..
artyzm u bogaty program, oraz mistrzowskie rekolekcje zamknięte (ks. Uzerneckd
wykonanie będzie niewątpliwie, tak jak wszę- Qodz 10.45 Wykład n. t- „Program
dzie zagranicą wielką atrakcja d'a Katowic. Ze I ' . ,. , __,,

i.względu . że „W ołga-Kapela" wprost z K a to -jP r a Cy na przyszłość (ks. Wozn.Ca,^lL 
■wic wyjeżdża do W arszaw y na zapowiedziane pi ezes Kat. Zw. Abstynentów Okręg i>l.) 
koncerty, występy tego znakomitego zespołu Qodz. 11 Wykład n. t. „Ruch przeciw
nie odbędą się w żadnych innych miastach Woj. , „  .
Śląskiego, ani w Zagłębiu Dąbrowskim, lecz je- alkoholowy a kryzys gospodarczy (p.
dynie w Katowicach. dyr. Namysł, prezes Polskiej Ligi Prze-

* ciwalkoholowej koło Katowice).
Zarząd Tow. Przyjaciół Teatru Polskiego w ,

Katowicach zawiadamia P. T. Członków Tow a- (Przerwa obiadowa.)
rzystw a, że przedłużanie w ażno tó  zeszlorocz- . . .  „  , T„. , ,TT,
nych legitymajcyj : przyjmowanie nowych człon Godz. 13.30 wykład n. t. „ J a k  wy-
ków  odbyw ać się będzie codziennie począwszy głaszać referaty i przeprowadzać dysku
od dnia 21 w rześnia rb. do 14 października rb. . n a  zebraniach miesięcznych41 (p. prof,
za wyjątkiem , dni, świątecznych i przedswiąte-  ̂ .
cznych w  godzinach od 16,30 do 18,30 wyłącznie LllbOS Z KrOl. nuty).
W Gmachu Urzędu Woj. w biurze inform acyj-l O godz. 14.15 wykład n. t . „Nasze O-
no - podawczem na parterze,pokój nr. 198. w e i - k  j k r  (k  Qajdyński z Poznania)
ście od ulicy Jagiellońskiej. Równocześnie po-1 n 
dajemy do, wiadomośoi, że przedłużanie zeszło- 
iiocznych legiitymacyj uskutecznia również kasa 
(Teatru Polskiego w  godzinach od 10—14 i od 
■17—19 w czasie od 21 września rb. Opłata 
członkowska wynosi 20 zł. Zarząd Tow arzystwa 
uprasza P. T. Członków o zgłaszanie się w po­
danym  terminie, który przedłużony nie będzie 
ze względu na trudności techniczne.

R E P E R T U A R :
Piątek, dtiią 23. bm.: „W esele na G. Śląsku" 

o godz. 20.
Sobota, dnia 24. bm.: „W ystęp Chóru R osyj-| 

skiego i słynnej orkiestry Bałałaiek o godzinie |
20,30.

Niedziela, dnia 25. bm.: „W ystęp Choruj
Rosyjskiego i słynnej orkiestry Bałałajek" o | 
godz. 20.30.

Sobota, dnia 1. października br.: Inangura-|
cyjne przedstawienie w sezonie 1932-33 p. t.
„Głupi Jaikób" o godz. 20. ,

Repertuar kinoteatrów w Katowicach.]
Kino „Casino" — „Zew młodości".
Kino „Rialto" — „Człowiek, którego zabiłem"
Kino „Capitol" — „Niepotrzebna" — II. Osta 

tni zwycięski lot śp. por. Żwirki.

Godz. 15 Semmarjum dyskusyjne. 
Godz. 17 zebranie zarządu okręgowe­

go i  rady okręgowej na sali Domu św. 
Zyty, Katowice, ul. Marjacka.

Na kurs ten zaprasza się wszystkich  
abstynentów oraz wszystkich miłośni­
ków trzeźwości.

*
W  poniedziałek, dnia 26 bm. o godz. 

9 dopołudnia odbędzie się także w Do­
mu Związkowym przy kościele N. P. M. 
(pokój III) drugi kurs Opieki nad alkoho­
likami. W ygłoszone zostaną następujące 
wykłady:

O godz. 9.30 wykład n. t. „Istota na­
łogu alkoholowego44 (nacz. wydz. zdr. 
publ. p. dr. Sęczyk).

O godz. 10.15 wykład n. t. „Ustrój i 
zadanie poradni dla alkoholików44 (ks. 
dz'ekan Czempiel z W. Hajduk, prezes 
Kat. Zw. Abstynentów okręgu śl.).

O godz. 11 wykład n. t. „Rola praco­
wników społecznych44 (ks. Gałdyńsk; z 
Poznania).

O godz. 12 Seminarjum dyskusyjne.
Również na ten kurs zaprasza się 

szerszy ogół obywateli.

Dnia 21-go września 193? roku, rozstała się z tym światem 
zaopatrzoną św. Sakramentami

ś . p .
r nm •

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
Kino „Apollo" — „Nenita, kwiat Hawauny". | 

II „Niczyje dzieci".
Kino „Colosseum" I. „W pogoni za czarną ] 

maską". II „Moskwa bez maski".
Kino „Roxy“ — „Kobiety bez przeszłości44 — | 

II. „Córy Ewy".

w wieku lat 22.
Na smutny ten obrządek zapraszają krewnych, przyjaciół 

i znajomych w nieutulonym żalu pogrążeni
Rodzina i Maż.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24-go września 1932 roku o go­
dzinie 8-ej rano z domu żałoby w Małej Dąbrówce przy ulicy Narutowicza Nr. 9.

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w  W arszaw ie

w dniu 21 września 1932 r.
Dolar am erykański 8,9114. Fuint szterlingóW 

30,34. 100 franków francuskich 34,98. 100 koro® 
czeskich 26,34. 100 lirów włoskich 45,48. 100
franków szwajcarskich 171,82. 100 guldenów ho­
lenderskich 357,90. 100 franków belgijskich 123,42 
100 koron duńskich 160,20.

Giełda zbożow a w  Poznaniu
w dniu 20 września 1932 r.

Notowano za 100 kg w  handlu hurtowym 
przy odbiorze ładunków wagonowych. Żyto 
15,70—16,00. Pszenica 25—26. Jęczmień 15,50 do 
17,00. Jęczmień browarniany 19,50—20,50. Owies 
12,50—13,00. Mąka żytnia 24,50—25,50. Mąka 
pszenna 39,50— 41,50. O tręby żytnie 8,75—9,00- 
O tręby pszenne 9—10. O tręby pszenne grube 
10—11. Rzepak 34—35. Rzepik zimowy 34—36. 
Gorczyca 32—38. Groch Victoria 20—24. Groch 
Eolgera 28—30. Koniczyna biała 140—175. Mak 
niebieski 62,50—70,00. Ogólne usposobienie spo­
kojne.

Sprawy towarzystw.
Tow. gimn. „Sokół44 II Katowice.

W czw artek, dnia 22. b. m. odbędzie się o 
godzinie 7 w lokalu Strzechy Górniczej zebra- 
n 'i  miesięczne. O liczne i punktualne przyby­
cie uprasza Zarząd.

Kalendarzyk zebrań Związku Zawodo­
w ego M etalowców Z. Z. Z. 

Niedziela, dnia 25. w rześnia.
Król. Huta. Zgromadzenie metalowców W 

sali p. Łoskota, ul. Rs. Łukaszczyka nr. 5 o go. 
dżinie 10 przed poł.

Czarny Las. Zgromadzenie metalowców — 
zatrudnionych w hucie „Pokój" w  sali p. Siiko- 
rowej o godz. 3 po poł. P rzybyć winni na ze­
branie członkowie Metalowców Z. Z. Z. z No­
wego Bytomia, Biełszowic i okolicy.

Wielkie Hajduki. Zebranie metalowców W 
Domu „Związkowym" o godz. 2 oopoł.

Piątek, dnia 23. 9. 32 r.
Orzegów. Zebranie miesięczne Zw. poszko­

dowanych uchodźców śląskich o godz. 17 na sali 
p. Podolskiego przy ul. Gliwickiej. Referent se­
kretarz zarządu głównego.

Zbliżenie aeskosłowacko-polskie.
SPOBT. „Lidove Noviny44 z dnia 12 bm. za 

rrieszczają ciekawy artykuł parna kon- 
Aeroklub śląski zdobył pierwszą I sttla dr. Karola Ripy p. t. „Zbliżenie cze 

nagrodę przechodnią im. por. Żwirki, skosfowacko - polskie . Autor omawią
IV lot południowo .  zachodniej Polski za- w nim najpierw współpracę polsko - 

kończył się na łotnisiku w Rako'wicach pod Czeską W różnych dziedzinach. StWicr 
Krakowem koło godz ny 2 po południu. Trasa dza, że pod względem gospodarczym O- 
lótu wynosiła 530 m. bydwa państwa uzupełniają się, gdyż

Pierwsze miejsce zajął p. Sa‘tel L. z Aero-1 Polska eksportuje do Czechosłowacji 
klubu Śląskiego, mający za towarzyszkę p. \. I przedewszystkiem ziemiopłody, bydło i 
Tomaszewska. P. Sattei uzyskał 714.5 punkt, artykuły spoży wcze, podczas gdy Cze- 
Leciał on na aparacie HawiHand-Moth. Drugim I cnoslowacja wy wozi gotowe fabrykaty, 
był p. Krok T. z p. Loteczką J. z Aeroklubu U [a  polu sporfowem widoczne są pOSfę- 
Krak. na samolocie RWD 4, punktów 663.4. — L y wsp5{praCy w różnych gałęziach 
Trzecie miejsce pozyskał p. Sopora J. z Aero­
klubu śląskiego, aparat RWD 4. punkt. 632.05. 
Czwarte nrejsce otrzym ał p. Chałupnik Wiktor, j 
mający za tow arzysza p. Chałupnika Kazimie­
rza, Aer. Krak., samolot LZL 5. Piąte miejsce 
ma p. Sldo J. z p. Semkowiczem z Aer. Krak 
na aerop'anie Sido 2. Miejsce szóste przyzna-i 
no p. Sadlonlowi E. z Aeroklubu Śląskiego, j

sportu. Turystyka rozwija s'ę pomyśl 
nie w pogranicznych Beskidach, Tatrach 
i Karpatach. Nowym dowodem postępu 
jest tu powstanie wspólnego parku na­
rodowego w Pien.nach.

Poważną pracę ca rzecz zbliżenia 
wykonały w ostatnich czasach kluby

Siódme miejsce p. Kołaczewskiemu J. z W a r-1 czesko-polskie W Czechosłowacji i pol­
sko-czeskie w Polsce. Kluby te uświa­
damiają swój naród o konieczności w za­
jemnego poznan a się : propagują ideę 

k najściśl. współpracy. Kluby urzą­
dzają odczyty, kursy językowe, obcho­
dy narodowe, wycieczki i t. d. Ponoszą 
one główną część zasługi, jeżeli chodzi

szawskim J. z Lub. KI. Lotniczego na aparacie]
LKK 2.

P. Sattei, który zdobył pierwsze miejsce, I 
otrzymuje puhar wędrowny. Pozatem  rozdzie- | 
tono między zawodników szereg nagród.

Ćwiczenia W ychow ania Fizycznego
w  okresie zim ow ym . .

Sekcja WF. i PW. Miejskiego Komitetu o z m ia n ę  n a s t r o j ó w  w  P o l s c e  i O z e c l io -  
i  dniem 10. X. 1932 r. uruchamia grupy ćwi- S ło w a c j i  W o s t a t n i c h  l a t a c h ,  
czące wychowania fizycznego. | S z c z e g ó l n i e  t r z e b a  z w r ó c i ć  u w a g ę

. . .  . ns  p r a c e  K lu b u  c z e s k c - p o l s k i e g o  w  M o r .
*t0^ i c z e n i r 1 będzie prowadził wykwalifiko- O s t r a w i e ,  k t ó r y  p o s t a w i ł  so b ie  z a  ce l  
wany instruktor, a ćwiczący będą pod opieką ł a g o d z ić  n a  s w o i m  n a r o d o w o ś c i o w o  
lekarza. _ I m i e s z a n y m  t e r e n i e  s z k o d l i w e  s k u tk i  t a r ć

Zgłoszenia do ćwiczeń całych oddziałów i 1 n a r o d o w o ś c i O w v c h  n o m i ę d z y  w ię k s z o -
pojedyńczych osób przyjmuje Miejska Kome'ndaL ria _ ipr|npj nronv a mnieiszo-PW. i WF. w Królewskiej Hucie, Magistrat, P>cią czeską z jedne] strony, a mn ejszo
pokój 140. J ś c ią  p o l s k ą  n a  SląsKU C ie s z ,  z d r u g ie j

strony. Akcja ta niejednokrotnie już 
spotkała się z powodzeniem.

Musimy z uznaniem podkreślić, że 
akcja klubów czesko-polskich na poiu 
z b liż e n ia  kulturalnego obu narodów nie 
jest osamotniona. Popiera ją w  ostatnim 
czasie prasa. . .

Do wielkiego dzieła zbliżenia czesko 
polskiego przykłada także rękę ludność 
polska w Czechosłowacji, która — jak 
wiadomo — postawiła wniosek zwołania 
konferencji polsko-czeskiej, której ce­
lom, jak wnioskuję z licznych,głosów  
prasy czeskiej i polskiej, byłoby stw o­
rzenie podstaw zgodnego współżycia o 
bydwu narodowości na terenie Śląska 
C eszyńskiego.

Polscy posłowie do sejmu praskiego 
wypowiedzieli w ostatnim czasie szereg 
życzeń ludności polskiej w Czechosło­
wacji. Ich korzystne załatw-enie przez 
rząd czechosłowacki w yw rze niewątpli 
wie wpływ na całokształt stosunków 
czesko-polskich.

Polsko-czechosłowacka współpraca 
która powstała ze skromnych począ 
ków, rośnie z każdym rokiem. Korzyść' 
jakie przynosi obydwu stronom każą 
przypuszczać, że nic już nie staite na 
drodze jej rozwoju.44

H u n te r .
Pokrzepienie.

Gdy pociąg wjeżdża na stację, w  ok­
nie pociągu ukazuje się jakiś gruby jego- 
mość i woła:

— W  tym przedziale zemdlała ja k a ś  
pani. Czy kto nie ma koniaku lub wód'
u?...

Jakiś usłużny turysta podbiega z ma­
nierką, którą ów pan natychmiast w  jegR 
obecności jednym haustem wypróżnia 
oddaje zdumionemu turyście.

— Dziękuję panu serdecznie — mó' 
wi — to mi dobrze zrobiło bo ilekroć 
widzę zemdloną kobietę, dostaję mdło­
ści.

Największy podróżujący

ZWIERZYNIEC
w Katowicach, Park Kościuszki za halą.

Zwierzyniec zaopatrzony w  300 rzadkich oks'  
zów żywych dzikich zwierząt! jako to: 
indyjski, lwy nubijskie niedźwiedzie, jaguary’ 
pumy, hjeny, szakale, lamy, wielbłądy, żeto^' 
lamparty, wiPlki, jezozwi-erze, w ąz bo-a, kroko­
dyl, kangur, tygrysy, małpy i wiele innych. 
Codziennie o godz. 8 wieczór, w  niedziele o 
dżinie 4—6 i 8 w., odbędą się tresury  łwó 
słonia indyjskiego, koników szkockich i tani®* 

wschodu z wężem boa dusicielem.
Cena 49 groszy Dzieci 30 gr.

W ydaw nictw o:  Katolika Polskiego. Górnoślą
zaka. Gońca śląskiego. Katolika Śląskiego 

Gwiazdki Śląskiej.
Za redakcje odpowiada: Franciszek G lula — 

Król. Huta.
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Drukiem: D rikarnia ś.ąska. ś-ka zdp..

Katowice. Batorego 2. tel. Si

Śląska Szkoła Muzy­
czna, Katowice, Szo­
pena 16 przyjmuje za­
pisy uczniów na rok 
sJkołny 1932/33 do 
klas: teorji i kompozy 
cji, śpiewu solowego, 
organu, fortepianu, 
skrzypiec, altówki, 
wio’onczeli, kontraba­
su, gimnastyki rytm i­
cznej, v oraz instrumen- 
jazzbandowych: saxo­
phone, trąbki, puzonu, 
perkusji j a z z b and o w  ej, 
gitary hawajskiej, — 
banjo-, bandeomu i ze 
społu (orkiestry) jazz- 
bandowego. Wpisowe 
zł. 5, opłata miesięcz­
na od 20 zł. Zniżki ko­
lejowe 75 proc. Sekre­
tariat czynny 10—13 i 
15— 19.

N auka |  S p r z e d a ż e  J

Sprzedam dom fflur
wany 4 pokojowy. ^  
gród, pół morgi Py^ 

oraz wszelkie zab® * 
wania, 5 miniut 
cjii ko'ejowej. U? 
według umowy. u  
mel Franciszek, 
bied, pow. Lu-bl i® ,

Domek na p r z e d ń 1 ^
śc-iu Malej Ła;k 

iCieszynie jest 
nej ręki do sprze® 
Obejmuje jedno t® 
kanie z trzech v i 
jów, kiucbni w r a . je
przynaleiżnościąrto je-1
dno m ieszk an ie  „uf.
dnego pokoju i 
Duży ogród wa 
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Nad Olzą 177.


